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wychodzi o godzinie 5-tej wieczorem 


Socyaliści i demokraci krakowscy. 


Zwracaliśmy uwagę od chwili tworzenia się 
w Krakowie sojuszu między tamtejszą polską 
demokracyą skoncentrowaną a mieszczaństwem 
na znaczenie jego — a nie dawniej, jak onegdaj, 
zaznaczyliśmy, że zmienił on dosadnie sytuacyę 
przedwyborczą w Krakowie na niekorzyść socya- 
listów, którzy z butną pewnością rozpoczynali 
akcyę wyborczą a obecnie muszą już poszukiwać 
dla swoich nejwybitniejszych przywódców wol- 
nych okręgów sż na — Ślązku i gotowo się stać, 
że przy pierwszem tak bardzo przez socyalistów 
wysławianem powszechnem głosowaniu ani je- 
den kandydat socyalistyczny, nawet sam p, Da- 
szyński, nie dostanie się z Galicyi do parla- 
mentu. 

Burza skutkiem tego ogromna... w „Na- 
przodzie”. Zdaje się, że nawet księża i obszar- 
nicy są obecnie dla organu socyalistycznego bar- 
dziej sympatyczni, aniżeli demokraci skoncentro- 
wani, na których też „Naprzód* wypisuje nie- 
stworzone rzeczy. Organ p. Daszyńskiego jest tak 
podrażniony, iż pisząc o kandydaturze p. Pete- 
lenza na Wesołej, że „wszystko sprzysięgło się... 
przeciw Daszyńskiemu, wszystko, co świadomie 
stoi na straży szlachetczyzny galicyjskiej i 
wszystko, co jej służy z głupoty i braku chara- 
kteru*, powiada: 

„Ale w tych naradach i konszachtach nie 
obliczono jednego; mianowicie kija, z któ- 
rym spotka się grzbiet każdej hyeny, jakaby się 
odważyła pojawić na Wesołej celem kupowania, 
wyłudzania lub wymuszania głosów”, 

A więc „Naprzód* wyraźnie zapowiada, że 
socyalistyczny głośny argument: kije, wejdą w 
grę wyborczą. Istotnie pięknie się zapowiada 
swobodna akcya wyborcza na Wesołej! 

Równocześnie w niedzielnym numerze „N. 
Reforma“ bardzo logicznie uzasadnia, dlaczego 
demokraci skoncentrowani zdecydowali się, by 
ich główny kandydat wystąpił w tym okręgu, 
który p. Daszyński uważał już jako swój własny. 
Czytamy tam: 

„Polskie stron. demokratyczne znałazło się 
na gruncie krakowskim w tem położeniu, że wy- 
jaśnienie publiczne jego stosunku do socyalnej 
demokracyi stało się dla niego kwestyą życia i 
śmierci. Chwilę tę przyspieszyli socyaliści sami 
przez pospieszne obsadzenie swoimi kandydatami 
nie tylko wszystkich czterech okręgów w Krako- 
wie, na które demokraci reflektować mogli, lecz 
także wszystkich okręgów miejskich i w znacznej 
części kraju. Polskie stron. demokratyczne u- 
czuło więc całą odpowiedzialność za pośrednie, 
lub bezpośrednie ułatwianie socyalistom zwyuięs- 
twa w miastach, a nawet w okręgach wiejskich, 
czuło wielką odpowiedzialność za taki wynik wy- 
borów w kraju, któryby na zewnątrz przedsta- 
wiał go jako domenę socyalnej demokracyi. 

„Stronnictwo demokratyczne zajmowało 
zawsze krytyczne i opozycyjne stanowisko w o- 
bec Koła polskiego, którego konserwatywna do- 
tąd większość, była prsedmiotem zaciętej nawet 
dla niego walki. Powszeehne głosowanie jednak 
zapowiada zmianę politycznego charakteru Koła, 
przez wprowadzenie do niego, wcześniej lub 
później, poważnego zastępu demokracyi. Przewi- 
dział tę nieuchronną ewentualność nawet kon- 
sorwatysta-Podolak, minister Dzieduszycki. Obo- 
wiązkiem tedy wyborców demokratycznych i lu- 
dowych jest i będzie nadal: wpływać głosami, 
składanemi do urny wyborczej, na zmianę poli- 
tycznego charukteru Koła polskiego w Wiedniu. 

atego nawet tak radykalne stronnictwo, jak 
ludowe, woale nmiedwuznacznie zapowiedziało 
wstąpienie swoich posłów do Koła polskiego, a 
polskie stronnictwo demokratyczne określiło w 
zrewidowanym, najnowszym swoim programie 


solidarność Koła polskiego w taki sposób, aby 
jego posłowie wstąpić do niego mogli. 
„Pomimo tedy całej opozycyjności swojej 


w obec dotychczasowego kierunku polityki Koła 
polskiego, pomimo całego przywiązania do idei 
wolności i postępu, nie mogło polskie stron. de- 
mokratyczne brać na siebie wielkiej w obec kra- 
ju i parodu odpowiedzialności za pośrednie lub 
bezpośrednie ułatwianie socyalnym demokratom 
zdobywania mandatów do pariamentu, już choćby 
z tego powodu, że posłowie ich nietylko nie bę- 
dą zasiadać w Kole polskiem, lecz załatwianie 
interesów kraju przeniosą do obcego dla spole- 
czeństwa polskiego, klubu socyalnej demokracyi 
do którego gorliwości i zapału dla naszych 
spraw krajowych i narodowych, demokracpa 
polska żadnego zaufania mieć nie może. Zwa- 
żywszy zaś także na nie dające się zaprzeczyć i 
przeoczyć poważne niebezpieczeństwo, grożące 
nam obecnie ze strony ruskiej, musiało stron. 
demokratyczne zdobyć się przy tych wyborach, 
tutaj w stolicy starej Polski, na protest 
otwarty przeciw temu, aby reprezentanci 
jej w parlamencie wiedeńskim stawali pod flagą 
socyalistyczną i podlegali komendzie międzyna- 
rodowej organizacyi socyalistycznej, 

_ „Jeżeli zaś stron. demokratyczne uchylić 
miało od siebie wszelki zarzat dwulicowości i 
stanowisko swoje postawić w oświetleniu takiem 
aby ono wyższem było ponad wszelką wątpliwość, 
to jedyny tylko na to był sposób: kandydaturae 
przywódcy socyalnej demokracyi 
przeciwstawić najpopularniejszą, najwięcej mają- 
cą szans przejścia, kandydaturę demo- 
kratyczną. 

„Bo jeźli się raz stanie na stanowisku za- 
sady, to żadaemi innemi nie wolno się w tym 
wypadku powodować motywami oprócz tym jed- 

Í mym i jedynym, że Kraków socyalisty do parla- 
| mentu wysyłać nie powinien. A więc im silniej- 
szy kandydat socyalistyczny, tem silniejszego 
przeciwstawić mu należy kontrkandydata. Szanse 
w walce z p. Daszyńskim może mieć tylko de- 
mokrata, — to było powszechną w mieście opi- 
nią, której też nie mogło nie podzielać polskie 
stron. demokratyczne, A gdy już raz z tą myślą 
się pogodziło, to nie mogło nikogo wysyłać ma 
Wesołę dla upozorowania walki, lecz 
musiało takiego wysunąć kandydata, któryby 
skupił około swojej osoby wszystkich niesocyali- 
stycznych wyborców i walkę wyborczą przepro- 
wadził zupełnie na seryo.* 

Naturalnie można się tylko cieszyć, że na- 
reszcie stron. demokratyczne skoncentrowane 
przejrzało i uczuło wielkość odpowiedzialności za 
pośrednie i bezpośrednie dotychczasowe popiera- 
nie socyalistów, w ręku których, jak sama „N. 
Ref.“ w dalszym ciągu swego artykułu przyznaje, 
mogła odgrywać tylko „dwuznaczną jakąć poni- 
żającą dla siebie rolę pupila czy też narzędzia 
socyalnej demokracyi i brać ciężką odpowiedzial- 
ność za robotę tej partyi*, nie mającej nie 
wspólnego z narodowemi zadaniami polskiej de- 
mokracyi. 


Ruch przedwyborczy. 


Kandydatura JE. Leena Bilińskiego. 

Rzeszów. Wczoraj wygłosił w Rzeszowie 
mowę kandydacką gubernator Banku austro-wę- 
gierskiego dr. Leon Biliński na zgromadzeniu 
wyborców z miast Rzeszowa, Sędziszowa i 
Ropczyc. 

Dr. Biliński zaznaczył na wstępie, ke we- 
zwany przez znaczne koło wyborców m. Rzeszo- 
wa postanowił kaadydować i przedstawia się 
przedewszystkiem jako umiarkowany konserwa- 
tysta, dla którego zarówno narodowe dążenia, jak 
i postępowy polityczny i ekonomiczny program 
narodowego stronnictwa demokratycznego, które 
w miastach z natury rzeczy ma wielu zwolenni- 
ków, — są sympatyczne. 

Przechodząc do swego politycznego progra- 


S 
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Br. Sehlicht. 


Hrabiowie Grûndingen. 


(Ciąg dalszy.) 


Teraz przypomniał sobie hrabia z czem 
przyszedł, nie mógł jednak dać poznać po sobie, 
że wie o liście hrabiny, gdyż inaczej baron byłby 
odgadł, że owo westchnienie do niej się odnosiło. 
Rzekł więc : 

— Wiem już, wiem. Rządca zatrzymał 
mnie... znowu tam zaszły jakieś swary między 
dziewczętami folwarcznemi... 

Hrabia próbował zmarszczyć czoło. Baron 
nie wierzył hrabiemu ani słowa i rzekł: 

— Od dziewczyny folwarcznej do Samoanki 
duży krok. 

Hrabia aż drgnął na krześle. 

— Nie wymawiaj pan tych dwóch nazwisk 
jednym tchem. Ani nawet w jednej godzinie, Ale, 
alə... przypominam sobie, że raz młożyłem do- 
zkonałą zagadkę. Jeżeli ją pan rozwiążesz, każę 
wieczorem przynieść najlepszą flaszkę wina z 
piwnicy. Słuchaj pan: jaka jest różnica między 
Samoanką a dziewczyną folwarczną ? 


Już! 


wiosenny i letni 


TE WRRESCYANEANEJE ZONE S WEP AROACKZE ROZYRIOCSYT"EPRRENKDRZE TY 


I nie czekając odpowiedzi barona, mówił 
zaraz dalej: 

— Pan nie zgadniesz. Powiem więc panu: 
Samoanka umarłaby, gdyby którego dnia trzy ra- 
zy się nie kąpała, dziewczyna ftolwarczna umar- 
łaby, gdyby ją raz w życiu do kąpania zmu- 
szono. 

— Ależ hrabio takie dowcipy tak wcześnie 
rano. 

Hrabia jednak nie stracił rezonu i rzekł: 
| — Jeżeli pan znasz lepsze, proszę... Słn- 
| cham, 

Ponieważ jednak baron nie miał na pogo- 
towiu żadnej anegdoty, powiedział: 

, — Zdawało mi wię, że pan życzy sobie mó- 
|wić ze mną w jakiejś sprawie. 
| „Hrabia się znalazł w trudnem położeniu. 
| Jeżeli SIę przyzna, że chciał go prosić, aby z je- 
go żoną nie prowadził godzinami dysput o he- 
raldyce, to baron po prostu go wyśmieje, ponie- 
waz ma już w kieszeni list hrabiny, która go 
prosi, aby w przyszłości mniej grywał w karty z 
jej mężem. Baron zaraz zrozumie, że hrabia i 
hrabina nawzajem go sobie zazdroszczą i każde 
chce go mieć przez cały wieczór zupełnie dla 
siebie. 

Hrabia zrobił więc ogromnie zdziwioną mi- 
nę i zapytał: 


——— e 


„adesziy ma sez  Materyały na ubrania męskie i kostyumy damskie, 
Ubrania sportowe, Sukna i płótna na liberyę 


mu, oznaczył kandydat jako pierwszorzędny po- 
lityczay obowiązek kraju utworzenie jednolitego i 
solidarnego Koła polskiego, w którem jak dotych- 
czas zastąpioneby były wszystkie polityczne 1 go- 
spodarcze koła kraju. O ile można ocenić obec- 
ne położenie, tylko trzy stronnictwa odmówiły 
wstąpienia do Koła polskiego. Są to t. zw. syo- 
niści, którzy zdaje się zapominają, iż w Galieyi 
stosownie do pięćsetletniej «radycyjnej tolerancyi 
nie istnieje antysemityzm »asowy, że zgodne po- 
stępowanie żydów z narodem polskim nigdy im 
nie wyszło na szkodę, że wreszcie tylko w soli- 
darnym związku z Połakami może być złago- 
dzone owo niepokojące zubożenie żydów, które 
co prawda wynikło wskutek ekonomicznych za- 
rządzeń i organizacyj w kraju w ciągu ostatnich 
dziesiątek lat. Go się tyczy dalej t. zw. stronnic- 
twa ludowego, które również chce trzymać się 
| zdala od Koła polskiego, przypomina kandydat 
| najpierw to, że jemu samemu przed laty jako 
wiceprezesowi Koła polskiego udzielono upoważ- 
nienia do rokowania z ówczesnymi przedstawi- 
cielami stronnictwa ludowego w radzie państwa 
w sprawie wstąpienia ich do Koła poiskiego, aby 
im umożłiwić przekonanie się, czyby im tak jak 
wielu innym postępowym posłom nie była dana 
sposobność utworzenia drogi swym zasadom do 
zwycięstwa. Przecież w ostatniej sesyi rady pań- 
stwa zdołała demokratyczna frakcys Koła pol 
skiego przekonać rzekomo  nieprzejednaną kon- 
serwatywaą większość, że powszechae prawo 
głosowania należy zaprowadzić. Członkowie pol- 
skiego stronnictwa ludowego postawili podczas 
wspomnianych wyżej rokowań takie warunki 
swego wstąpienia do Koła polskiego, kłóre na- 
raziłyby solidaraość Koła na niebezpieczeństwo. 
Koło polskie nie może jednak pozwolić na naru- 
szenie tej głównej zasady. Od owego czasu przy- 
kładali się członkowie stronnictwa ludowego nie 
tyle do wytworzenia i przeprowadzenia pozy- 
tywnego programu, ile do bezustannego siania 
nienawiści do Koła polskiego. Jeszcze bardziej 
smutną jest okoliczność, że także trzecie stron- 
nietwo, które nie chce wstąpić do Koła polskie- 
go, socyslni demokraci, uwzięło się w kraju i w 
radzie państwa w podobny wrogi sposób wystę- 
pować przeciw Kołu. 

Jakkolwiek kandydat pojmuje ewolucyę 
ocyalno-demokratycznej doktryny, zmierzającą 
do szczęśliwej, pokojowej, postępowej reformy 
społecznej (nie ednosi się to naturalnie do po- 
dobnych socyalno-rewolucyjnych aktów, jak w 
Królestwie polskiera). ©, jednak tem mniej może 
zrozumieć, iż mękowie tycn xdolnosci i stopnia 
wykształcenia, jak w polskiej socyalnej demokra- 
cyi, wszystkie swe dążenia i całą swą wymowę 
poś więcają temu celowi, aby Koło polskie 1 pol- 
ską szlachtę podawać w pogardę i nienawiść. 
Od owych dwu stronnictw pochodzi zjadliwe 
przezwisko „szlachcice*, którego odtąd także nie- 
miecka opinia pabliczna używa w odniesieniu do 
jednej warstwy społecznej narodu polskiego, któ- 
ra przy wszystkich swyeh ludzkich błędach dzie- 
siątki lat pracowała dla sprawy publicznej w 
państwie i kraju. Nigdzie w świecie a najmniej 
w Galicyi nie bywało, aby jeden stan jako taki 
obrzucaao obelgami i wyszydzano. Jeżeli Koło 
polskie w latach poprzedzających ostatni okres 
straciło na znaczeniu, to przypisać to należy wy- 
łącznie tego rodzaju sposobowi walki przeciw- 
ników, a jeżeli w ostatniej sesyi doszło Koło 
do szczytu swego politycznego znaczenia, Za- 
wdzięcza to solidarności swej i wzajemnemu u- 
względnianiu swych wzajemnych politycznych i 
socyslnych interesów przez połączonych w Kole 
polskiem posłów z różnych stanów. 

Natychmiast po ukonstytuowaniu wielkiego 
solidarnego Koła polskiego, Koło to przede- 
wszystkiem będzie musiało się zająć swym sto- 
sunkiem do Rusinów. Ciężką i bolesną jest 
krzywda, jaką Rusini wyrządzili w ostatnich 
miesiącach Polakom przez rozpowszechnianie za- 
pełnie błędnych wiadomości i danych co do ich 
rzekomego postępowania względem narodu ru- 
skiego w Galieyi. Cała niemiecka publicystyka, 
ba nawet członkowie sejmu rzeszy niemieckiej u- 


— Ja chciałem z panem mówić? Tak, lecz 
o czem to... a przecież... 

Potarł sobie ręką czoło. 

— O czem to ja z panem chciałem mó- 
wió... 

Baron widział, „że hrabia gra komedyę i 
rzekł : i 

— AM propos, przed chwilą otrzymałem list 
od pani hrabiny... 

— Ach... 

Hrabia wyprostował się i nadał swej twa 
rzy wyraz oczekiwania : 

— Moja żena pisała do pana...? Czy coś 
ważnego...? 

— Pani hrabina prosiła mnie, abym za- 
wczasu rozejrzał się za wierzchowcem dla bra- 
bianki Aleksy a co do ceny, abym się porozu- 
miał z panem hrabią. 

— Ab, tak, Mówiła mi żona coś o tem. 
Ależ naturalnie ma pan zupełnie wolną rękę. 
Czy koń kosztować będzie talara więcej lub 
mniej, jest obojętne, byle tylko był tyle wart, ile 
będzie kosztował. Zupełnie zdaję się na pana. 

Baron podziękował za pokładane w nim za- 
ufanie a hrabia zapytał go dalej. 

— Nie więcej 
sala ? 


moja żona panu nie pi- 


żyli tych nieszczęsnych fałszów jako broni prze- 
ciw Polakom i przez to Polacy utracili prawie 
wszystkie sympatye. Z konieczaości Koło polskie 
będzie musiało wyszukać parlamentarnego środ- 
ka celem wykazania przed Europą, że język ru- 
ski w Galicyi cieszy się największą swobodą w 
szkole i nauce religii, dalej w obradach sejmo- 
wych i w korespondencyi z władzami państwo- 
wemi, oraz śe sejm galicyjski popiera finansowo 
wszelkie kulturalne dążenia Rnsinów. 

Atoli obecna walka wyborcza nie powinna 
polityków polskich, patrzących w dal powstrzy- 
mać od tego, by jako prawdziwi mężowie stanu 


|już w ciągu walki myśleli o pokoju. Jakkolwiek 


na program Rusinów, zmierzający do podziału 
krajo na dwie części, Polacy już z tego powodu 
nigdy nie mogą się zgodzić, że nie wolno im w 
Galicyi wschodniej zrzekać się licznych owoców 
swojej 600-letniej pracy kulturalnej, oraz wyda- 
wać na zatratę narodowej egzystencyi również 
licznej tamże ludności polskiej, to jednak z dru- 
giej strony niepodobna pomyśleć, ażeby dwie na- 
rodowości właśnie po 600 latach współżycia 
musiały trwałe obok siebie żyć w waśni. Koło 
polskie nie uprawiało nigdy egoistycznej narodo- 
wo-polskiej polityki. Nie czyniło tego wówczas, 
gdy Rusini posiadali małe tylko zastępstwo w 
radzie państwa a także w przyszłości musi Ono 
starać się postępować łącznie z rozważnymi ży- 
wiołami z pośród przyszłego przedstawicieistwa 
ruskiego w radzie państwa. Musi ono tak postę- 
pować nietylko w celu rzeczywistego popierania 
interesów krajowych obu narodowości, lecz tak- 
że ze względu na swe stanowisko polityczne w 
Austryi a nawet ze względu na położenie na- 
szych rodaków w innych państwach. 

Wzmocnione przez spodziewane porozumie- 
nie z Rusinami Koło polskie musi wypatrywać 
sojuszników w Izbie poselskiej, liczącej 516 
członków. Czy w nowej Izbie rzeczywiście utwo- 
rzone będą blok niemiecki i blok słowiański, to 
na razie pomijamy. Bądż co bądż, Koło polskie 
przy zjeadnywaniu sobie sojuszników o tyle mieć 
będzie wolną rękę, że na podstawie doświadczeń 
najświeższej przeszłości oduczyło się ono kiero- 
wania się w tym waględzie momentami uczucio- 
wymi. Dziesięcioletnie wrogie ataki prasy nie- 
mieckiej i polityków niemieckich na naród polski 
jako taki, z drugiej zaś strony mało przyjazna 
postawa czeskich mężów stanu w kwestyi refor- 
my wyborczej i kwestyi ruskiej, wpoiły w Pola- 
ków przekonanie, że przy zawieraniu sojuszów 
parlamentarnych w pierwszym rzędzie niewątpli- 
wie muszą kierować się intercsem państwa, 
następnie jednak powinni sojusz taki czynić 
zawisłym od ścisłego rozważenia możliwości 
realnego, silnego popierania wzajemnego inte- 
resów narodowych. 

Jest to sprawa chłodnego obrachunku. Ale 
bynajmniej nie w duchu podarunków  finanso- 
wych, z których, jak wiadomo, tak często czy- 
niono nam zarzuty; ałbowiem z jednej strony 
interes narodowy nie utożsamia się z finanso- 
wym, a z drugiej każda część państwa w da- 
nych warunkach może wymagać pomocy filan- 
sowej, nawet wówczas, gdy nie płaci tak, jak 
Galicya, poza formalnymi podatkami, uiszczanymi 
przez ogół ludności, jeszcze innych olbrzymich 
podatków w tem znaczeniu, że tworzy bardzo 
obszerny teren zbytu dla najważniejszych wyro- 
bów przemysłu innych krajów koronnych. 

Czy przez zawarcie sojuszów da się uzyskać 
większość, to oczywiście dzisiaj jest jeszcze nie- 
wiadome; gdyby jednak rzeczywiście udało się 
Kołu polskiemu wejść do większości parlamen- 
tarnej, to zawsze powinno pamiętać o tem, że 
uczestnictwo w takiej większości przedewszyst- 
kiem nakłada obowiązki, a dopiero potem na- 
daje prawa. Najpierwszym zaś obowiązkiem jest 
nie uciskać mniejszości, lecz przy udziale w rzą- 
dach uwzględniać także uprawnione narodowe 
i ekonomiczne interesy. 

Pierwszem zadaniem większości parlamen- 
tarnej jest wpływanie na utworzenie i samo 
utworzenie rządu parlamentarnego. Mowca zawsze, 


| także wówczas, gdy był członkiem rządu urzędni- 


Baron zauważył, że westchnienie pochodzi 


możliwie najobojętniejszym, ale barona w pole 
nie wywiodły. 

— Pani hrabina — rzekł — wspomina je- 
szcze, że nie zjawi się przy śniadaniu; widocznie 
wczoraj zbyt długo rozmawialiśmy o drzewie ge- 
nealogicznem kilku rodzin, co panią krabinę bardzo 
interesowało tak, że w nocy miała sny niespo- 
kojne i teraz skarzy się na migrenę. 

Hrabia z szeroko otwartemi oczyma patrzał 
zdziwiony na barona. Czy ten mówił prawdę, 
czy jego małżonka symuluje chorobę, aby mu u- 
niemożliwić zabranie na przyszłe wieczory baro- 
na dla siebie do kart, bo przecież grzeczność 
nakaże baronowi towarzyszyć rekonwalescentce ? 
I znowu wydarło się hrabiemu mimowolne we- 
stchnienie : 

— Ach, te kobiety ! 

Baron omal głośno się nie rozśmiał. Spo- 
strzegał on to dokładnie, jak hrabina każdego 
wieczoru rzucała niespokojne spojrzenia, gdy on 
grał z hrabią ecartó a tak samo hrabia był nie- 
spokojnym i zdenerwowanym, gdy heraldyczne 
opowiadania hrabiny kończyć się nie chciały. 
Przypuszczał też, że z tego wynikną albo małe 
domowe wojny albo intrygi. Widocznie 
się wojna. 


j = Tak, tak, te kobiety -— westchnął raz 
Słowa hrabiego wypowiedziane były tonem || jeszcze brabia. 
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ozego, oświadczał się za zasadą rządów parla- 
mentarnych, których członkowie pociągają swe 
stronnictwa nietylko do udziału w  Korzyściach, 
jakie mają partye rządowe, lecz także do ofiar- 
nego spełniania obowiązków na rzecz interesów 
państwa. 

Na szczęście to pierwsze zadanie łatwo 
będzie spełnić przyszłej większości parlamentar- 
nej, ponieważ obecnie znajduje się u steru rząd, 
który nietylko dba ciepłem sercom o interesy 
Galicyi, lecz także posiada silną przymieszkę 
parlamentarną. 

Utworzona w ten sposób większość, zaró- 
wno jak i jej rząd, nie powinna zapominać o 
tem, że w Austryi istnieją stronnictwa nietyle 
polityczne, co narodowe. Chociażby bowiem po 
wyborach, jak przepowiaoają, stronnictwo chrze- 
ścijańsko społeczne i agrarne weszły w naj- 
większej sile do izby poselskiej, to mowca nie 
wierzy w dalsze proroctwa, że powszechne wy: 
bory położą kres walkom narodowościowym. Z 
tego zaś wynika, że drugiem z rzędu zadaniem 
przyszłej większości powinno być przyłożenie ręki 
do kwestyi narodowościowej, o ile ona według 
swej istoty i brzmienia konstytucyi należy do 
kompetencyi rady państwa, tudzież rozwiązanie 
jej bez zamiaru majoryzowania drogą ogólnego 
pokoju zawartego przez wszystkie narodowości. 
Dopiero po dokonaniu takiego czynu, 0 znacze- 
niu prawie, że ogólno-dziejowem, rada państwa 
byłaby dość potężną i zdolną do spełnienia wszel- 
kiej koniecznej reformy konstytucyjnej, politycznej, 
społecznej i gospodarczej. 

Niestety mało jest widoków, aby nowo wy- 
branej radzie państwa pozostawiono czasu i spo- 
sobności dla tej tak doniosłej pracy. Zaraz bo- 
wiem w pierwszych dniach swego istnienia za- 
puka do jej bram sprawa ugody z Węgrami. 

Obecny ekonomiczny stosunek między Austryą 
a Węgrami posiada ową prawną konstrukcyę, 
którą ułożył z rządem węgierskim gabinet Bade- 
niego w r. 1897, lecz w radzie państwa przepro- 
wadzić nie zdołał, a która następnie, gdy tym- 
czasem pierwszy gabinet Gautscha zawarł pro- 
wizoryalną umowę na mocy § 14, weszła w ży- 
cie w r. 1899 również na podstawie $ 14 za 
rządów hr. Thuna wraz z narzuconymi Austryi 
we formule Szella gorszymi warunkami. Okoli- 
czność, iż w minionych 8 latach podczas obo: 
wiązywania tego porozumienia, rolnictwo a 
zwłaszcza przemysł i handel doszły do miespo- 
dziewanego rozkwitu, dowodzi, że treść owej 
konstrukcyi nie była dla Austryi tak szkodliwą, 
jak utrzymywano po upadku gabinetu Ba- 
deniego. O tem zwłaszcza, że także nowy statut 
bankowy, z powodu którego zarzucano mowcy 
wydanie austryackich interesów na łup innym 
nie był tak bardzo chybiony, świadczy fakt, iż 
Bank w ciągu ostatnich 8 lat zdobył w Europie 
wybitne miejsce, że Bank ten utrzymywał w 
w państwie przez ten cały czas niską stopę pro- 
centową 31|,—41/, proc, niższą jak w Anglii 
i Niemczech, że wreszcie, w ciągu tych 8 lat 
nie było wypadku, aby poddany austryacki uża- 
lił się na poszkodowanie przez jakiekolwiek rze- 
komo w interesie Węgrów wydane zarządzenie 
administracyi Banku. 

Formuła Szella wymaga nowego  ureguło- 
wania stosunku ekonomicznego między Austryą 
a Węgrami z oznaczeniem pewnego terminu, a 
gdy na Węgrzech stronnictwo liberalne, przy- 
chylnie usposobione dla wspólności, upadło za- 
nim układ Szella z Koerberem mógł stać się 
ustawą, zatem Austrya stoi wobec żądań węgier- 
skiej partyi niezawisłości, która obecnie przyszła 
do władzy, a która zamierza przeprowadzić roz- 
dział gospodarczy obu terytoryów państwowych. 
Nikt nie może zaprzeczyć Węgrom prawa prze- 
prowadzenia w r. 1911 rozdziału banka, a wr. 
1917 rozdziału ełowego. Ale i temu nikt przeczyć 
nie będzie, że taki rozdział byłby zwiastunem 
rozdsiału politycznego. 

O żądaniach wojskowych Węgrów mówca 
jako niefachowy nie może wydawać sądu; co do 
gospodarczego zaś udziału snadnie można prze- 
powiedzieć, że jeżeli w obu połowach monarchii 


z głębi serca i wiedział, do kogo się odnosi. Mi- 
mo to rzekł z niewinną miną: 

— Na pańskiem miejscu nie irytowałbym 
się dziewczętami folwarcznemi.., 

Hrabia w pierwszej chwili nie mógł zrozu- 
mieć słów barona. 

— Diewczęta folwarczne? Cóż ja mam z 
niemi do czynienia.. Ah, prawda! Masz pan słu- 
szność, nie warto się niemi zajmować. Zawełam 
zaraz rządcę i każę mu zrobić między niemi po- 
rządek. Do widzenia. 

I szybko wyszedł. 

Baron zaś zasiadł do biurka, aby jednemu 
przyjacielowi w Berlinie opisać swój pobyt w 
Grindingen. Każdego dnia przystępował do na- 
pisania tego listu, każdego jeńnak dnia list 
pozostawał nienapisanym. I teraz nie wziął 
pióra do ręki. Zapalił sobie cygaro i zamy- 
ślił się. 

(C. d. n.) 


Lwów, Rynek 33. 


Próbki na żądanie franco. 
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obiegać będą odmienne banknoty z odmienną 
wartością wewnętrzną, jeżeli cła między niemi 
pozmieniają konjuktury handlowe w obu tych 
połowach i jeżeli nadto przyszłe traktaty handlo- 
we z zagranicą będą musiały być zawierane we- 
dług odmiennych punktów widzenia ekonomicz- 
nych, a pośrednio i politycznych, to w takiej 
monarchii wspólność armii, nie mogąca się obejść 
bez możliwości dowolnego przenoszenia korpusu 
oficerskiego, a tac samo i wspólność dyplomacyi 
opierałaby się na bardzo kruchych podstawach. 
A ponieważ mocarstwowe stanowisko monarchii 
na zewnątrz tworzy jeden z głównych filarów 
polityki polskiej w Austryi, przeto zdaniem mow- 
cy, Koło polskie przy wszelkiej sympatyi narodu 
polskiego dla narodu węgierskiego a z poświęce- 
niem interesów (ialicyi będzie musiało dopóty 
wstawiać się za utrzymaniem gospodarczej i po- 
litycznej jedności monarchii, póki cel ten przez 
- współdziałanie czynników konstytucyjnych w Au- 
stryi w ogóle jeszcze da się utrzymać. 

Następnie mowca jeszcze potrącił o kilka 
szczegółowych kwestyj ustawodawczych jakoteż 
o sprawy, które specyalnie dotyczą interesów 
jego okręgu wyborczego. 


Kandydatura Wej. hr. Dziedrszyekiego. 

Zdawało nam się, że są zbyteczne obszer- 
niejsze sprawozdania ze zgromadzeń wyborczych 
w Samborze i Gródku, na których stanął mici- 
ster dla Galicyi Wojciech br. Dzieduszycki 1 wy- 
głosił mowę bardzo rozumną a pełną prostych 
wskazówek działania dla społeczeństwa naszego 
i przyszłej delegacyi naszej w Wiedniu. Niestety, 
— pisma socyalistyczne, ludowcowe i inne rady- 
kalne uznając, że hr. Dzieduszycki mniej jest 
godnym piastowania mandatu poselskiego, aniżeli 
jakiś Smyk lub Syrop, podały dia zbałamucenia 
opinii zupełnie poprzekręcane tych zgromadzeń 
opisy, które przedstawiają, jakoby zebrania te 
miały były dla kandydatury ministra galicyjskiego 
charakter  nieprzyjazny 
chętny. 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 7 maja 1907 Nr. 104: 


Doniesienia z kraja. 

Lwów. Wyborcy poszczególnych okręgów 
lwowskich nie są rozagitowani, pojawiają się 
bowiem na zebraniach wyborczych w bardzo 
szczupłej mierze. O ile sala jaka jest średnio 
wypełnioną, to nie tyle wyborcami tego okręgu, 
z którego kandydat staje, ile jego osobistymi 
przyjaciółmi z różnych stron miasta. 

Onegdaj stawał w okręgu II p. Sołeski dyr. 
szkoły im. Konarskiego a z przemówienia jego 
należy zaznaczyć to, iż oświadczył, że wstąpi do 
Koła pol., uważa bowiem potrzebę solidarności, 
a jeśliby kongres polskiego stronnictwa ludowe- 
go, pod którego firmą kandyduje, orzekł inaczej, 
to mandat złoży. 

W okręgu V stawali pp. Dwernicki (demok.) 
i dyr. Tomaszewski (demok.-narod.). Pierwszy 
przemawiał dr. Dwernicki a drugi p. Tomaszew- 
ski, który... oświadczył, że „w całości pisze się“ 
na wywody poprzedniego kandydata — ale mi 
mo to swej kandydatury nie cofnął. Dr. Dwerni- 
cki poruszył w swej mowie rzecz świadczącą o 
braku u niego zmysłu politycznego, „stworzenia 
delegacyi wszystkich Kół polskich z trzech zabo- 
rów celem wspólnego porozumiewania się w 
sprawach narodowych*. Rzucaniem takich mrzo- 
nek, jako wielkich myśli politycznych sprawia się 
jedynie szkodę braciom naszym w Dumie peters- 
burskiej, w parlamencie niemieckim i sejmie pru- 
skim. Są to niebezpieczne sztuki pirotechniczne 
dla zyskania chwilowego poklasku rzekomo my- 
ślących a w rzeczywistości chyba jedynie bez- 
myślnych wyborców. 

W okręgu V cofnął swoją kandydaturę adw. 
dr. Obmiński 


a dojść do zwycięstwa można tylko przez kom- 
promis z innymi obozami. 


Ruski ruch przedwyborczy. 


Narodowiecki komitet wyborczy za powiada 
trzy dalsze zbory, które się odbędą we Lw o- 
wie. Mianowicie: 7 bm. dla wyborców ruskich 
7 okręgu, na Bogdanówce; 9 bm. dla wybor- 
ców okręgu 1, 4 i ewentualnie 7 w czytelni 
„Proświty* na Łyczakowie i 11 bm. dla wy- 
borców okręgu 5 w ruskim domu akademickim. 

Radca sąd. dr. K. Dawydowicz ogłasza w 
„Dile“, że nie chcąc szkodzić kandydaturze par. 
S. Zelskiego, zrzeka się kandydatury w okr. 
nr. 63 Złoczów-Kamionka, a natomiast ubie- 
ga się o mandat w miejskim okr. nr. 35 
Złoczów-Zborów. W okręgu nr. 63 kandydat 
na zastępcę, M. Zahulski zrzekł się kandyda- 
tury na rzecz W. Siengalewicza, sędziego w 
Przemyślanach. A. Kornela, samoistny kandy- 
dat na posła w okręgu So kał-Mosty-Radzie 
chów cofnął swą kandydaturę na rzecz dr. Pe- 
truszewicza. Par. O. Prystaj ogłasza w „Dile“, 
Że na zjeździe delegatów „ukraińskich* miej- 
skiego okr. nr. 34 Bołszo w ce-Bursztyn- 
Bóbrka uchwalono popierać kandydaturę redakt, 
Ernesta Breitera. 

W Starym Samborze odbędzie się 
8 bm. wiec pod gołem niebem, na który mają 
przybyć wyborcy z całego okręgu nr. 54. Mowę 
kandydacką wygłosi tam starorusin dr. J. Krn- 
szyński. Dr. M. Antoniewicz objechał już nie- 
mal wszystkie miejscowości okr. nr. 53 Sam- 
bor-S. Wisznia-Rudki. Na zborach w Błażowie 
powiedział dr. A., że obietnice jego kontrkan- 


Centrum katolickie dało dowód | dydata, par. Onyszkiewicza, iż postara się o to, 


zrozumienia sytuacyi. Na niedzielnem zgroma- 
dzeniu wyborców III okręgu, odbytem w Skale, 
p. Przygodzki przedstawiwszy, że wyborcy ży- 
dowscy 0.781 stanowią 81 proc. na ogólną liczbę 
wyborców w tym okręgu 7.075, zaproponował, 


a przynajmniej nie- | aby celem nierozbijania głosów nie tylko cofnąć 
| kandydaturę centr.kat. 


p. Jagiełły, ale i poprzeć 


Otóż tak nie jest. W Samborze wyborcy | p. Horowitza, który walczy z socyal. Diaman- 
zgromadzeni w Sokole wysłuchali ze skupioną | dem i syon, Braudem, zwłaszcza, że p. Horo- 


uwagę rzeczowych, w wykwitną formę ujętych 
wywodów ministra, dziękując mu hucznymi okla- 
skami. Niesympatyczne wrażenie wywołały jedy- 
nie przemówienia dwóch interpelantów. Miano- 
wicie p. Potocki, tamtejszy adwokat, demokrata 
postępowy, poddał ostrej krytyce działalność Ko- 
ła, wyraził obawę, by Koło polskie w nowym 
parlamencie nie wstępowało w ślady dawnego 
Koła i wyrzucał Kołu, że nie przeszkodziło 
dojściu o skutku trójprzymierza, w którem 
przodujące państwo niemieckie, tak znęca się nad 
Polakami, że wydala nawet tam przebywających 
poddanych austryackich. Następny interpelant dr. 
Syrop również adwokat (socyalista), zaczął swe 
przemówienie od tego, że kandydatura ministra 
jest rozkazem z góry, nie zdołał jednak skoń- 
czyć nawet rozpoczętego zdania, bo powstała z 
tego powodu tak gwałtowna wrzawa w sali, że 
niefortunny mowca coprędzej ustąpił z trybuny. 
Pomimo tych zajść cały przebieg zgromadzenia 
miał poważny nastrój a zakończono je uchwałą 
prawie jednogłośnie powziętą przyjęcia i 
popierania kandydatury hr. Dzieduszyckiego w 
okręgu wyborczym miejskim nr. 26. 

Również w Gródku przybyło na zgroma- 
dzenie, któremu przewedniczył sędzia p. Mikołaj 
Bogucki około 1.000 wyborców. Swietna mowa 
kandydata wywołała prawdziwy entuzyazm wśród 
zebranych, którzy też na wniosek ogólnie w 
Gródku Jagiellońskim poważanego nauczyciela 
Antoniego Zielińskiego, przyjęli jednozgodnie 
hucznywi oklaskami i okrzykami kandydaturę 
mowcy. 

Spokojny przebieg zgromadzenia usiłowała 
zakłócić tylko garstka kilkunastu, prawdopodobnie 
podochoconych parobków narodowości ruskiej, 
zwolenników pokątnej kandydaiury tamtejszego 
włościanina Jana Smyka, którzy jednak wskutek 
energicznego wystąpienia przewodniczącego i pro- 
testu ogółu zebranych, celu zamierzonego nie 
osiągnęli. Po zgromadzeniu jawili się u p. mi- 
nistra wszyscy  najpoważniejsi reprezentanci 
mieszczan, włościan i izraelitów, wyrażając mu 
swoje podziękowanie i zadowolenie z powoda 
zgłoszonej kandydatury. Również na dworcu, 
gdy br. Dzieduszycki odjażdżał w kierunku Wie- 
dnia, żegnany był pełnymi zapału okrzykami 
przez liczne grono wyborców. 


Ci którzy ... 

dzwonili na powszechne prawo głosowania, nie 
zbyt w tej chwili mają wesołe miny. Przywią- 
zywane nadzieja do tego zbawczego eliksiru, 
coraz bardziej pierschają. „N. fr. Presse" powia 
da, że powszechne prawo wyborcze w Austryi 
jest jeszcze do tej chwili sfinksem i nie można 
sobie wytworzyć obrazu przyszłej izby posłów. 
Zdaniem tego pisma, można jedynie wnioskować: 
że sprawy narodowościowe nie ustąpią miejsca 
kwestyom ekonomicznym i socyalnym, że dalej 
ponowione zostaną z jeszcze większą siłą da- 
wniejsze starania o utworzenie w izbie silnego 
stronnictwa agrarnego i wreszcie, że stronnictwo 
socyalistyczne liczyć będzie w przyszłej izbie 
więcej członków, niż dotychczas. (Od siebie do- 
dajemy, że Galicya nie przysporzy tej partyi re- 
prezentantów.) Wszystkie te trzy objawy dotych 
czasowa — powiada „N. fr. Presse“ — nie o- 
twierają dla Niemców, zwłaszcza wolnomyślnie 
usposobionych, pocieszających widoków, bo kwe- 
stye narodowościowe w Austryi, to ścieśnianie 
niemiecczyzny, zmniejszanie jej politycznego 
wpływu; utworzenie się stronnictwa agrarnego to 
utrudnienie obrony interesów niemieckiego mie- 
szczaństwa przemysłowego i handlowego a wzmo- 
cmenie się partyi socyalistycznej, to pomnożenie 
przeciwników niemieckiego obywatelstwa postę- 
powego. 


Prognoza wyborów z Galicyf. 

Z onegdaj dołączonego do „Gaz. Narod.* 
dodatku „Galicya przed wyborami zawierające- 
go spis kandydatów na 106 posłów z naszego 
kraju, o ile w przybliżeniu da się w ogóle na 
podstawie dotychczasowych prywatnych informa- 
cyj przewidzieć wynik odbywających się po raz 
pierwszy na podstawie czteroprzymiotnikowego 
powszechnego głosowania wyborów, możnaby 
wnosić, iż posłów ruskich ponad 26 niemal że 
nie może być wybranych. Z reszty 80 posłów 
polskich, byłoby 9 Żydów-Polaków, z których o 
ile własnej grupki w Kole nie utworzą, trzech 
zapatrywaniami zbliża się do konserwatystów, 6 
do demokratów. Dzieląc owych przypuszczalnych 
80 posłów polskich na poszczególne istniejące u 
nas stronnictwa, przypadłoby : 27 do 30 na obóz 
konserwatywny, 14 do 17 na katol. centrum lu- 
dowe (w tem będzie 8 do 9 księży), 10 do 13 
na narodowych demokratów, 7 do 11 na demo- 
kratów dawnej daty, 6 do 7 na ludowców, 2 na 
skrajne odcienia demokratyczne. Naturalnie jest 
to prognoza nie o wiele więcej pewna, aniżeli 
przepowiednie Falba. 
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witz zapewnił, iż 1) wstąpi do Koła polskiego, 
2) Że za obowiązek taktu politycznego uważa 
powstrzymać się od wszelkiej interwencji w 
sprawach religijnych chrześcijańskiej ludności, 3) 
że jako zachowawczo religijnie usposobiony sprze- 
ciwia się ograniczeniu nauki religii w szkołach, 
4) że wreszcie kandyduje wbrew swej woli i 
wbrew interesowi swemu wyłącznie tylko w celu 
zwalczenia antinarodowych kandatur w tym okrę- 
gu. Po krótkiej dyskusyi i cofnięciu kandydatury 
przez p. Jagiełłę, uchwalono wszystkimi głosami 
przeciw jednemu poprzeć kandydaturę Horo- 
witza. 

Wczoraj odbyło się sporo zgromadzeń ży- 
dowskich, na których przemawiał dr. Diamand, 
wieczorem też plac Krakowski (za teatrem miej- 
skim) pełen był młodej gawiedzi żydowskiej, 
która w lokalu stowarzyszenia żydowskiego po- 
mieścić się nie mogła. 

W okręgu II m. Lwowa zgłosił swoją kan- 
dydaturę b. poseł dr. Gustaw Roszkowski 
i onegdaj w kole wyborców-mieszczańskich wy- 
głosił w Skale mowę kandydacką. 


Stanisławów. Na posiedzeniu ściślejszego 
komitetu miejskiego w dniu 2 bm. zawiadomił 
przewodniczący dr. Nimhin, iż p. Edmund Rauch 
radca cesarski, członek lwowskiej izby handlo- 
wej i dzierżawca tut. propinacyi, stosując się do 
uchwały komitetu żydowskiego zgłosił swoją 
kandydaturę z zaznaczeniem, iż uznaje bez- 
względną solidarność Koła polskiego, do którego 
w razie wyboru wstąpi i należeć będzie przez 
cały czas trwania mandatu, Ponadto zakomu- 
nikował p. przewodniczący zebranym pismo ko- 
mitetu popierającego kandydaturę p. Stwiertni, 
iż nie widzi powodu, dla których p. Stwiertnia 
miałby cofnąć swoją kandydaturę. 

Po przemówienia ks. Eiselta, dr. Jurkie- 
wicsa, inspektora Sichauera i innych, uchwalono 
w zasadzie, iż mandat poselski z miasta Stani- 
sławowa, w myśl kompromisu (zawartego po- 
między b. członkami Koła Polakami a żydami) 
należy oddać żydowi-Polakowi, który naturalnie 
do Koła polskiego należeć będzie. Decyzyę co 
do osoby poweźmie obszerniejszy komitet, 
który się zbierze dnia 9 bm. i zdaje się nie 
ulegać wątpliwości, iż wypadnie ona na ko- 
rzyść p. E. Raucha. 

Kandydatura ta powitaną została w mieście 
nader sympatycznie z tego powodu, iż jest ona 
uważana jako jedyna, która uniemożliwi wybór 
syonisty dr. Braudego, dla poparcia której zjeż- 
dżają do nas całe setki galicyjskich syonistów. 

P. Stwiertnia nie ma żaduych szans wys 
boru, a obstając przy swej kandydaturze gotów 
sprowadzić przez rozbicie głosów przejście kan- 
dydata antinarodowego, coby było w  sprzecz- 
ności z solidarnością narodową, o której na każ- 
dym kroku głosi. 

Na wiadomość o zgłoszeniu kandydatury 
p. Raucha zebrało się wczoraj stronnictwo na- 
rodowo-demokratyczne i uchwaliło popierać go 
wszelkiemi siłami. 

Gtorlico. Celem wysłuchania mów kandyda- 
tów na posła do rady państwa z okręgu 24 
miejskiego Jasło, Gorlice, (Grybów, Biecz, Strzy- 
żów, Frysztak, Pilzno, Dębica odbędzie się w 
dniu 8 bm, o g. 8 popołudniu w sali Sokoła w 
Gorlicach ogólne zebranie wyborców miasta 
Gorlic, Następujące kandydatury zgłoszone zo 
stały: 1) ks. prałat Leon Fastor, proboszcz w 
Biecsu i poseł na sejm (centrum). 2. p, Tadeusz 
Tokarski, kupiec w Gorlicach (socyalista). 3) p. 
Stanisław Dihm, sekretarz sądowy w Dębicy (de- 
mokrata). 

Szczucin. D. 1 bm. odbyło się tu zgroma- 
dzenie okręgu wyborczego nr. 44 (Mielec, Dą- 
browa itd.). wygłosili mowy kandydackie ks. dr. 
A. Kopyciński, prob. w Gławłuszowicach i p. Jó- 
zef Miodoński sekretarz sądu w Dąbrowej, jako 
kandydat na zastępcę a dalej jako kandydat na 
drugiego posła Jakób Bojko i jako jego zasięp- 
ca dr. Moskwa. Bojko przemawiał spokojnie, nie 
występując ani przeciw osobom ani stronnictwoin, 
natomiast dr. Moskwa trzęsącym i rozpłakanyma 
głosem prawił o krzywdach ludu i występywa- 
niu przeciw jego interesom Koła pol, Znakomi- 
tą mu dał odprawę ks. dr. Kopyciński a także 
ks. Mieczko prob. z Przecłaąwia. Kandydat na 
zastępcę posła, który utrzymywał, że „rząd bierze 
11 centów podatku (1) od topki soli“ na wyka- 
zywane mu przez mowców fałsze, nie próbował 
się nawet bronić. 


Z Bukowiny. 

Bukowińskie Koło polskie ogłasza, że za- 
warło pakt z narodem rumuńskim, na podstawie 
którego zaleca Polakom popieranie pięciu kandy- 
datów rumuńskich. 

W kwestyi wyborów z Czerniowiec odbyło 
się wczoraj zgromadzenie polskich wyborców. 
Liczebny stosunek stronnictw politycznych i na- 
rodowych stolicy Bukowiny jest tego rodzaju, że 
żadna partya nie posiada absolutnej większości 


aby chłopom darowano lasy, pastwiska i łany 


| dworskie, są kłamliwe i bezpodstawne. Wyborcy 


ruscy uchwalili głosować za dr. Antoniewiczem. 
Podobny był przebieg zborów w Spryni. Dr. A. 
wytłumaczył włościanom, ile są warte obiecanki 
par. Onyszkiewicza, w którego imieniu powie- 
dział jeden z agitatorów do chłopów: „gdy par. 
O. zostanie posłem, postara się o to, aby ka- 
żdy chłóp dostał „Wafienpass*, a gdy to nastą- 
pi, to my już sami zrobimy sobie porządek“. 
Jakiś Józwiak powiedział: „W Rosyi wyrznęli 
chłopi panów i zabrali im dobra, a gdy wy 
wybierzecie Onyszkiewicza na posła, to stanie 
się tak, jak wy zechcecie“, 

Na wiecu w Chyrowie miejscowy pa- 
roch Olszański „ukrainiec* przerywał dr. An- 
toniewiczowi i atakował Polaków (których spo- 
ro przybyło na wisc). Kandydat odpowiedział, 
że tyeh Polaków, których Opatrzność zmieszała 
z Rusinami, a którzy starają się żyć w zgodzie 
z Rusinami, nie myśli pędzić za San. Pomyśl- 
nym był też dia dr. A. przebieg zborów w in- 
nych miejscowościach, mimo, iż „ukraińcy* ró- 
żnymi sposobami starali się uniemożliwiać spo- 
kojny przebieg zebrań. 


Z okazyi wyborów. 

Ks. kardynał wiedeński nakazał odprawie- 
nie d. 12 bm. dodatkowych modłów na intencyę 
dobrego wyniku wyborów. 

Wedle „Diła* za inicyatywą duchowieństwa 
ruskiego brzeżańskiego ma być w dniu wyborów 
w całej wschodniej Galicyi zarządzone zaniecha- 
nie robót, aby daną była włościanom możność 
wzięcia jak najliczniejszego udziała w akcie wy- 
borczym. 


słas odnowić przedpiatę 
pac? na miesiae maj. 


Xronika. 


Lwów, dnia 6 maja 1907. 
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We wtorek 7 maja Domiceli P. — Gr. € at. 
Wtor Woskr. — Kal. słow. Ludomiła. 

Wsehód ałońca 438, zachód 7:15. 

We środę 8 maja Stanisława B. — :! 
Marka Jew. — Kai. słow. Stanisława św. 

Wschód słońca 437, zachód 7:17. 

We czwartek 9 maja Wniebowstąpien 
Gr. kat. Wasyłyja. — Kal. słow. Bożydara bł. 

Wschód słońca 435 :ach*d 719. 


kat. 


P. — 


Marszałek hr. Badeni wyjechał na kilka 
dni do Rzymu. 

Odznaczenia. Cesarz nadał radcy dworu, 
prezydentowi sądn obwodowego w Samborze Ambro- 
żemu Pochor-Janowskiemu, z okazji przeniesienia go 
w stan spoczynku, krzyż kawalerski orderu Ləopol- 
da, zaś radcy namiestnictwa, staroście w Borsz5żo- 
wie Karolowi Mihlnerowi, z okazyi przeniasienia go 
w stan spoczynku, tyin? radcy dworu. 


Mianowanfa. Cesarz zamianował radcą ad- 
ministracyjnego przy dyrekogi lasów i dóbr państw, 
we Lwowie Artara Millera, starszy raic} admini- 
stracyjnym. 

Minister handlu zammianował staraz:go zarządcę 
pocztow, Leop. Korytowskiego w Krakowie  dyrekto- 
rem urzędu pooztow. ; 

— Wiadomości dyecezyalne. Dyesezya prze- 
myska ob. łać. Instyt1owany na probostwo w Lutozy 
liberae collationis ks. Eiward Dzinbek, proboszcz w 
Tarzy. 


Awans majowy w armii. W etacie urzęd- 
ników rachunkowych zamianowani; st. radcą rach. 
II kl, radea rach. Alojzy Winglar z iuteniatury X 
kor., radcą rach. xap. Dawid Gyuldetuub z 11 p. 
art, korp. 

W etaeie urzędników regiatratury zamianowa- 
ny: registratorem ofivyał Karol Rewicz z kem, 
I korp. 

W etacie aptekarzy wojskowych zamianowany : 
zarządcą apteki oficyał Artur Antecki, naczelnik 
apteki szpitala garuiz. w Przemyślu. 

W etacie wojskowych inżynierów bud. zamia- 
nowany: iażynierem bud, asystent Jan Rapp z od- 
działu budownictwa XI korpusu. 

W etacie kontrolnych urzędników rach. zamia- 
nowani: ofcyałami rach, II kl. oficyałowie III kl.: 
Jan Alter z intend. XI korp. i Maksymilian Riesen- 
feld z imtend. 11 dyw. piech., oficyałami rach. III 
kl. akcesiści: Dawid Sternba':h z intend. kawaleryi 
w Krakowie, Filip Kaeinell z intend. 11 dyw. piech.; 
akoesistami rach : podoficer Dazydery Harlinger w 
15 p. art, dyw. i podoficer rach. I kl. Jerzy Mergi 
w 7 p. act. orp. 

W etacie urzędników wojąkowych magazynów 
zamianowani: oficyałem III kl. akcewista August 
Rnbinyi we Lwowie, aksesistą prow. zastępua akoe- 
sisty Jerzy Rverl w Rzeszowie. 

W etacie urzędników zbrojowni artyleryi zamia- 
nowani; oficyałem I kl. ofic, IE kl. Hugo Sitzler w 
Krakowie: oficyałem II kl. ofic. III. kl. Józefa Rybę 
w Przemyśln, oficyałem II kl. akcesistę Edwarda 
Jchoespfluga we Lwowie, akcesistą ogniomiatrza 


„Edwarda Bracharza w Krakowie. 


„ W etacie urzędników registratury zamianowany : 
oficyałem I kl. ofic. II kl. Józef Hadrava z kom, 
XI korp. 

W etacie urzędników aptekarskich zamiaRo- 
wani: oficyałoem II kl. ofco. III kl. Eugeniusz Pie- 
rogowski w Przemyślu, ofioyałem III kl. skcesista 
Jan Pożeg w Krakowie. 

W etacie rach. urzędników  budownietwa 
zamianowani: oficyałem II kl. ofńicyał III kl. Antoni 
Poyer z oddziału bud. X korp., akcesistami aspiranci: 
Eustachy Zborzil, przy oddziale rach. X korp. 
i Franciszek Brendl, st. werkmietrz z eddziału bud. 
X korp. 

W etacie wojsk. weterynarzy zamianowani: 
podweterynarzami, Andrzej Gartner z dywizyi trenu 
nr. 15 i Emanuel Hofmann z 8 p. ułanów. 

i etacie wojskowych warkmietrzów bud. za- 
mianowani: st. werkmietrzem bud. II kl. werkmistrz 
bad. Antoni Novak z oddziału bud. I korpusu, 
werkmistrzem budowniotwa asystent Edward Horny 
z oddziału bud. I korp., starszym werkmistrzem bud. 
werkmistrz Edmund Nedela s dyrekcyi inżynieryi w 
Krakowie. 

W etacie służhy dla konserwacyi broni zamia- 
nowzźni: starszymi russnikarzami [ kl. starsi ruszn. 
II kl: Edward Faborsky z 10 p. drag., Feliks Fritz 
z 55 pp. i Stanisław Wilczyński vel Ludurkowski 
z 14 p. drag, starszymi rnsznikarzami II kl. 
rnezn, I kl, Józef Wardjan z 18 p. huz, Michał 
Opacki z 14 pp. i Edward Sknraki s 18 pp. 


— Polepszonie bytn personalu kolejowego. 
Biuro koraspobdencyjne komunikuje: Dotychszasowe 
początkowe płace funkcyonaryuszy kolejowych pod- 
wyższone bądą z 1.400 na 1.600 koron, dalej uła- 
twione będzie dojście do VII klasy rangi dla wig- 
kszej liczby urzędników, ustalcny będzie dodatek na 
umundurowanie na 313 koron, utworzony zostanie 
roczny fandnsz w kwocie 43.000 koron na zasiłki 
dla funkcyonarynszy, którzy popadli w przykre poło- 
żenie materyalne. Dalej zarząd kolejowy spełnia dła 
goletnie życzenie porsonalu kolejowego, podnosząc 
podstawę obliczenia stałych poborów  pensyjnych 
przez wciągnięcie do nizh 40 pre. dodatku akty- 
walnego wiedeńskiego, amalogioznia do podwyższenia 
dodatku akiywnlnego ucządników państwowych. 

Od I kwietuia podwyższone zostało kwaterowe 
wiedeńskie dia urwędników Kulei państwowych od X 
do VIII klasy rangi o 20 procznt, od VIII do V 
rangi o 15 pro. Ponieważ kwaserowe dla staoyono- 
wanych poza Wiedniem urzędników państwowych u- 
siąłono w stosunku procentowym Kwaterowego wis- 
deńskiego, działa to podwyższenie także na korzyść 
urzędników kolei państwowych, stacyonowanych poza 
Wiedniem. Urzędnikom, dla których to podwyższenie 
kwaterowego nie wymiosłoby 120 koron, będsia w 
tym roku różnica do tej kwoty wypłacona, Aspiran- 
tom i woloutacyuszom, którzy nie pobierają kwatero- 
wego i z tego powodn nie mogliby korzystać z tej 
podwyżki, będzie wypłaconą w r. 1907 kwota 120 
koron. 

Co się tyczy podurzędników i słaźby, to za- 
rząd kolejowy, który już z końcem 1905 rozpoczął 
akcyę kn polepszeniu ich bytu przez zaprowadzenie 
antomatycznego posuwania eię, uczynił od tego cza- 
su obszerne studya mad dalszem polepszeniem ich 
położenia, zarówno pod wsględem posuwania się na- 
przód, jak i sokematu płac wymienionych kategoryj 
służby kolejowej. Stadya te obe-nie ukończone, do- 
prowadziły do rezultatu. Wszystkie te zarzą- 
dzenia będą miały moc obowiązującą od 1 stycz- 
nia 1907. 


Kronika lwe waka. 


+ Wiosna, chosiaż spóźniena, nareszcie przy- 
szła i od raza zalała nas swoją jasnością i wapania- 
łością. Termometr wskaznje dziś w południe -4-23 
Stopni Cel. w cieniu, roślinność niemal w oczach się 
rozwija. Na  miejssach otwartych i do południa 
zwróconych kasztany w dwósh dniach rozwinęły 
liście. 

Ubiegły miesiąc kwiecień był. jak  obliczyli 
mieteorologowie, o 3:38 stopni zimniejszy ed  prze- 
ciętnego kwietnia i miał o 50 milim, więcej deszczu 
niżeli przeciętny. Był to więa miesiąc anormalny. 

=> Śluby króla Jana Kazimierza. Wczoraj 
jako w pierwszą niedzielę maja odbyłe się w koście- 
le arehikatedralnym uroczyste aabożeństwo, odprawia- 
ne Go roku ku ezci Najśw. Maryi Panny, Królowej 
korony i Królestwa Polskiego, w rayśl pamiętnych 
ślubów króla Jaua Kazimierza. Uroczystą mszę ów. 
odprawił ks. arcybiskap Bilczewski, w asystencyi ks. 
infułata Zabłockiego, księży kanon. Zajchowskiego i 
Slósarza oraz licznego kleru. Okolicznościowe zaś 
kazanie wygłosił ks. biskap Bandurski. W czasie 
nabożeństwa Kościół wypełniony był po brzegi pu- 
blicznością, wśród której znajdowała się reprezen- 
tacya rady miejskiej, delegacye licznych stowarzyszeń 
ze sztandarami i w. i. 


-> Uroczystość Trzeciego Maja. Rocznicę 
komstytucyi Trzeciego Maja uczciło wczoraj najstar- 
sze polskie gniazdo sokole, „Sokół-Macierz* uroczy= 
stem nabożeństwem w kościele OO. Bernardynów. Na 
nabożeństwo wyruszyli Sokoli ze swej siedziby w 
uroczystym pochodzie i przy dzwięku melodyj maro- 
dowych, granych przez postępującą na czele pochodu 
orkiestrę uczniów V gimnazynm, przedtem jednak do 
zgromadzonych w sali ćwiczeń druhów przemówił w 
krótkich i jędrnych słowach prezes „Sokoła* dr. 
Czarnik, zacnęcając do dalszej wytrwałej i solidar- 
nej pracy w myśl ideałów sokolstwa. Nabożeństwo 
odprawił ks. Paulin w asystencyi kleryków zakon- 
mych. W czasie zaś mszy św. odśpiewał druh No- 
wakowski kilka pieśni. Po nabożeństwie nastąpił 
powrót do gniazda również przy dźwiękach or- 
kisstry. 

W czwartek zaś 9 bm, urządza Sokół-Macierz 
uroczysty wieczór. Na program składają się: słowo 
wstępne, dekłamacya, produkcye muzykałno-wokalne. 
Na zakończenia odegraną zostanie fantazya sceniczna 
F, Barańskiego p. t. „W. Zygmunta dzwonią“. Ge- 
ny miejso: krzesło 60 gr,, wstęp.40 gr., dla uczniów 
i dzieci 20 groszy. 


-> Z „Sokoła-Macierzy* Na walnom zgrom. człon. 
Tow. wybrani zostali do wydziału na trzy lata: Bz- 
rański Frano, Bohdanowicz Kaz., Dziędziełewicz 
Maryan, Krobieki Leon, Łuczyński Jan, Macudziń- 
ski St; do komisyi rewizyjnej: dr. Bobowski Stef., 
dr. Małaczyński Aleks., Ulmer Nercyz, Włossyński 
Ford., i Zmudziúski Frane.; do sądu honorowego; 
Abanconrt K., Abgarowicz Józef., Grażewski Bug., 
Kasprzycki P., dr. Małaczyński Alek., Niewiadomski 
Juwenal, Pieniążek Jarosław, Romanowski Ig., Sinv- 
leński N., dr. Stahl L., Todschindler Albin., i Wierz- 
bicki Józef, a na zaatępców: Czaprański Bag., Dzię- 
dzielewicz Józef, Jkgerman Józef, Kihuel Wacław, 
Nowakowski Jan i Wójcik Jul; Delegatami do 
związku: Barański Fr., Biega St, Cenar Ed., dr. 
Czarnik Kaz., Czaykowski Filibert, Durski Ant., 
Durski Jan, dr. Dziędzielewicz Ant., dr. Fischer 
Ksaw., Janikowski Wład., Kwiatkowski Rom., dr. 
Małaczyński Alak., dr. Obmiński St., Osiadacz Wi- 
ktor, Padewski Józef, Romanowski Ig., Wałlek Aioj. 
i Witwicki Tadeusz, 

Na posiedzeniu Wydziału z dnia 3 maja br, 
Wydział ukonstytuował się na rok 1907, przyczem 
wybrano: Il-gim zastępcą prezesa Barańskiego Fran., 
sekretarzem Czaykowskiego Filiberta, zastępcą sekret. 
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Bogdauowicza Kaz., skarbnikiem Targońskiego Pau- 
lina, zastępcą Zagórskiego Tad., gospodarzem Frie- 
dricha Edwarda i zastępcą Kukawskiego Edwarda, 

-+ Dyrektor poczt p. Seferowicz wyjechał w 
sprawach urzędowych do Wiednia. Zastępstwo objął 
st. radca p. L. Pikor. 

+ Z tow. strzeleckiego. Na  wozorajszem 
walnem zgromadzeniu tow. strzeleckiego prósósem 
wybrano p. St. Ciuchcińskiego, zastępeą p. S Pla- 
towskiego. 

> Wystawa przyrodniczo-lekarska i hy- 
gieniczna X zjazdu lekarzy i przyrodników 
polskich. Komitet zawiadamia interesowanych, że 
z 15 maja upływa termin do wnoszenia zgłoszeń 
poprzednio zapowiedzianyeh. Jeśliby zatem sapowie- 
dziane poprzednio zgłoszenia do wzięcia udziału w 
wystawie nie zostały w tym terminie wniesione lub 
też do tego czasu nie zostały uiszczone należytości 
za miejsca już poprzednio zgłoszone, komitet nie 
może przyjąć na siebie odpowiedzialności za to, że 
zgłoszeń tych nie uwzględni lub też, że zarezerwo- 
wanemi miejscami w inny sposób rozporządzi. Po 
npływie tego terminu nie będzie też możua uwido- 
cznić wystawców w kataloga wystawowym, ani też 
umieścić spóźnionych ogłoszeń reklamowych. 

-- Nowe apteki w Wiedniu i we Lwowie. 
W Wiedniu powstanie w najblikszej przyszłości 58 
nowych aptek. Jest to powiększenie liczby aptek 
bardzo znaczne, bo wynoszące około 40 proce, w 
Wiedniu bowiem jest obeonie 143 aptek. Podobnie 
stać sią ma takża we Lwowie i Ala aptekarzy lwow- 
skich powstanie procentowo jesgoze silniejsza konku- 
rencya. A mianowicie projektowane jest we Lwowie 
otwarcie 10 nowych apiek. W porównaniu 2 istnie- 
jącemi we Lwowie 17 aptekami, wynosiłoby to po- 
większenie blisko 60 proo. 

Według nastawy może być jedna apteka na 
każdych 7.000 głów miejskiej ludności (na wsi wy- 
magana jast większa cyfra). Owo „meże być“, a nie 
„uusi być*, było dotąd tak liberalnie iuterpretowa- 
ne, że liczbę aptek w miastach powiękazano niezwy- 
kle powoli, podczas gdy liczba ludności wzrastała w 
znacznie szybszem tempie. W ten sposób doszło do 
tego, że np. we Lwowie przypada jedna apteka na 
około 11000 głów ludności, a w Wiedniu jedna a- 
pteka na podobno jeszeze wyższą lienbę głów. Oczy: 
wiście, że w takich stosunkach apteki w wielkich 
miastach stały się niezwykle rentownemi przedsię- 
biorstwarmi. Obecnie jednak, ponieważ nowa us:awa 
aptekarska postanawia, iż każdy farmaceuta, mający 
15 lat praktyki, ma prawo starać wię o nadanie a- 
pteki i o ile tylko jest wedle ustawy mośność o- 
twarcia nowej apteki w danej miejseowości, t0 kon- 
cesya musi mu być wydana — przeto mie będzie 
można nadal tak liberalnie, jak dotąd interpretować 
postanowień ustawy o liczbie aptek i miebawam bę- 
dzie we wszystkich miastach tyle aptek, ile razy w 
ich liczbie ludności mieśsi się cyfra 7.000. Nata- 
raluie, że obniży to rentowność aptek bardzo 
Znacznie, 

+ Ruska Wielkanoc. Rusini obchodzą w tych 
daiach Święta wielkanocne. Uroesystości poświęciła 
prasa ruska wstępne uwagi pt. „Ohrystos woskrose". 
Zdawaćby się mogło, że przynajmniej w przeddzień 
największego w Świecie chrześcijańskim Święta, 
święta pokoju, miłości, przebaczenia i pojednania 
prasa ruska dostroi się do ducha chwili, zamilczy o 
hasłach bojn i nienawiści, Tak się jednak nie stało. 
Z nieznacznymi wyjątkami wszystkie gazety ruskie 
wzywają lud swój do „borby z demonem Rusi". 

„Diło* pisze: „..Grzmi dzisiaj dzwon i nad 
Dniestrem. A dzwon te bojowy, który zwołuje nasze 
masy na wyborczy bój, na bój, na polityczne wskęze- 
szenia ukraińskiej uacyi w Gxlicyi. W- przełomowym - 
czasie obchodzimy wielkanocne święta. I gdy po ca- 
łej galicyjskiej Rusi rozdźwięczą wielkanocne dawo- 
ny, niechaj one nam grzmią jako hasło bojowe“. 

„Balicz.* pisze, że Zmartwychwstanie Chrystu- 
sa święci teraz wielka rosyjska rodzina, a w kilka 
dni po tem Święcie „w maleńkiej cząstce rosyjskiej 
ziemi... pójdą na wyborczy bój „istianyi syay Ma- 
tieri Rusy“ z samozwańczymi, napastliwymi pigme- 
jami („ukraińcami*), a wynik wyborów okaże, czy 
żyje jeszcza duch rosyjski na tej krwią i potem za- 
lanej części wielkiego organizmu rosyjskiego*. Bój 
będzie ciężki, więc „Halicz.“ wzywa naród, aby miał 
gercz w górę wzniesiona i prosił Boga o zwy- 
oięztwo. 

„Rusłan* pisze pokojowo, zwracając Uwagę, 
źe gdy Hannibal, który przad ołtarzem bogów prsy- 
sięgał wrogom nienawiść, był uważany w staroży= 
tności za wzór patryoty, to teraz już ten wzór pa- 
tryotyzmu stał się anachronizmermm wobec szozytnego 
przykazania Chrystusa-Zbawiociela, który wybaczył 
swym katom i nakazał miłować nawat wrogów, a 
tem bardziej bliźnich. Diatego wszystkie dążności nae 
leży skierować nie ku nienawiści ale ka miłości i 
sameofierzo wielkiej dla narodu. 

+ Krajowy Zjszd strażacki odbędzie się w 
bieżącym roku we Lwowie w dniach 21 i 22 lipca. 
Urządzeniem Zjazdu zajmie się osobay komitet, któ- 
rego prezydyum stanowią pp. Józef Neumann, Mi- 
chał Makowicz i Telesfor Adamski. 


=- Samobójstwo. Uczeń szynkarski Kdwiu 
Kihner, pozostający bez zajęcia, odebrał sobie Życie 
wystrzałom z rewolweru w nocy = soboty na nio- 
dzielę. Samobójstwa dokonał w parku stryjskim. 


Kronika krajowa. 


W Gródku Jagiellońskim w niedzielę 12 
bm. poświęcenie sztandaru tamtejszego Sokoła. W 
nroczystości wezmą udział grona sokole okręgu 
lwowskiego. 

Wybór burmistrza Czerniewiee dokonany 
ma być 8 bm, Prawdopodobnie wybrany zostanie 
obecny wiceburmistrz Feliks br. Fdrth. 


Alarmy na Bukowinie. Donosiliśmy, że w 
ostatnich dniach ubiegłego tygodnia wybuchła pośród 
żydów w powiatach sądowych putyłowskim i sele- 
tyńskim panika z powodu pogłosek, jakoby tamtejsi 
hucali przygotowywali antiżydowskie rozruchy Ra 
ruskie święta wielkanocne, Wielu żydów ueiakło n3- 
wet ze swych miejsc zamieszkania. Bząd krajowy 
wydał zarządzenia, ostrożnością nakazane, I w 
miejscowościach Plosks, Jabłonica, Seletyp i Puty- 
łów wamocnił posterunki żandarmeryi, wydelegował 
też komisarzs rządowego p. Jecha do zbadania po- 
wodu alarmów. Poseł sejmowy Mikołaj Wasylko znó 
wystosował otwarte pismo do hucułów w powyższych 
miejscowościach, w którem pisał: Za strony złośli- 
wej rozpuszezama są pogłoski, że nasi huculi gotują 
się do splądrowania w czasie świąt wielkanocnych 
mienia żydowskich współobywateli, źe nawet gotują 
sią do podpaleń i mordów. Zapewnia dalej p. a- 
sylko, łe w pogłoski te przez antysemitów rozsze- 
rzane nie wierzy i nie przypuszcza, aby  huemli 
ehwyoili się gwałtów takich, jakie niedawno miały 
miejsce w Rumunii, a tak nieszczęśliwie się ukoń- 
czyły, „Wy — pisze dalej p, Wasylko — mie po- 
trzebujecie chwytać się samopomocy. Z woli cesarza 
prawo wyborcze złożone zostało w wasze ręce i ma- 
cie możność wysyłać do miejsca, gdzie ustanawiają 
się prawa, takich posłów, którzy staną w obronie 
poprawy waszego bytu.“ Dotąd nie jest jeszeze 
atwierdzonem, ozy owe alarmy bukowińskie miały 
jakiekolwiek uzasadnienie, są bowiem doniesienia, że 
zostały one wywołane sztucznie dla celów wybor- 


ezych, powyższa zaś pismo p. Wasilki stanewozo jest 
manewrom wyborczym. Ghłopi w powiecie wyźśnickia 
otrzymawszy pismo p. Wasylki wysłali ogromnog, bo 
a 130 osłonków złożoną deputacyę„do komisarza p. 
Jecha, eksponowanego de Putiili i zapewnili go, że 
ładne saburzenia nie grożą. P, Jech mógł tes już 
w sobotę zawiadomić rząd krajowy w Czerniowcach, 
źe panika wśród żydów ustała i że nawuż niektórzy 
s tych, którzy byli uciekli, do swych mieszkań pe- 
wrócili. Do tej pory też nie przyszły Żadne wiado- 
mości o jakiebkolwiek saburzeciach wśród hacułów 
bukowińskich. 

W Bzeszowie policya dokonała rewizyi w 
lokalu tamtejssego stow. syonistów „Poalej Sion“, 
skonfiskowała księgi a lokal opieczętowała. 


Nieprawidłowości w Kasie chorych w 
Jarosławiu. Z powoda wykrysia nieprawidłowości 
w jarosławskiej Kasie chorych, ; wwigzno zarząd i 
wprowadzono komisarza rządowego. 


%renika powszechua. 


8 Sprawa transportacyi zwiok Leona XIII. 
Wobec ciężkich i uiegormalnych stosuaków, wśród 
jakich znajdaje się od kilka dziesiątek lat Stolica 
úw., papież i koła watykańskie nie mogą się zdacy- 
dować ostatecznie, w jaki właściwie sposób ma się 
odbyć obrzęd przaniesicuia zwłok wielkiego Leona 
XIII s Watykana (przez terytoryum włoskie) do 
Lateranu. Jedni rądzą, aby ceremonia pogrzebowa 
była pnbliczną, uroczystą, lecz by się odbyła bez 
pomocy włoskich władz bezpieczeństwa, drudzy są 
za tem, aby wobec gotowości Mwirynału do tego, 
aby wojsko włoskie wystąpiło w roli straży b spie- 
czeństwa, gezwohó na udział tego wojaka w pogrze- 
bie. Inni wreszcie doradzają, aby pogrzeb Leona XIII. 
miał oharaktor ściśle prywatny 1 odbył się noona 
porą. Rząd, we własnym interesie postara się O to, 
aby ceremonia mie była zakłóconą, Pius X., wobsc 
takiej sprzeczności zdań, nie jest zdzcydowany; pa- 
pież orzekł, śe transportacya zwłok odbędzie si wę 
w terminie, którego obecnie jeszcze nie mośna o- 
znaczyć. 

$ Z Paryża do Czech balonem. W pobliźa 
Beczowa pod Koarlsbadóm spadł onegiłaj wieczór 
balou, który wzniósł się w Paryżu, należący do pa- 
ryskiego klubu aeronautyeznego z dwoma  brećmi 
Furmanami na pokładzie. Najwyższe wzniesienie ba- 
lona wynosiio 8000 mtr., największa chyżość 80 
kim., ssé najniższa tomperatura, jaką notowano, 
—160 R. 

$ Drogie kamienie i porły potanieją. P- 
ryż jest gównem środowiskiem sprzedaży drogich ka- 
mieni i pereł. Tegorocany międzynarodowy jarmark 
przechodsi ed kilka tygodni ciężkie przesilenie. Jest 
oao w awiąsku z wydarzeniami na giełdach amery- 
kańskich, Najlepszymi odbiorcami klejnotów na tar- 
ga paryskim są Amerykanie. Nieałychany wzrost 
bogactwa ma drogiej półkuli ziemskiej i idąca z 
uom w parze rozmiłowanie się w przepychu nie by- 
ło bez wpływa na rynki europejskie. Qd kilku lat 
Geny pereł i brylantów w Paryżu, a potem i wszę- 
daie w ogóle szły coraz bardziej w górę. 

Ubiegłej simy handlarze europejscy anopatrzyli 
się w wielkie zapasy klejnotów, płacąc drogo. za to- 
war. Spodziewano nię, że ruch eudzoziemców w Pa: 
ryku bądzie podczas sezonu wiosiennego bardzo o- 
żywiony i że z Ameryki, jak oo roku, zjedzie mnó- 
stwo kupców. Przesilenie giełdowe w Ameryce po- 
krsyżowało te obrachowania, kupcy klejnotów przy- 
byli w bardzo małej ilości i skutkiem tego na ryn- 
ku paryskim zaetój. Perły, dyamenty i iane dregie 
kamienie potaniały, Passywa handlarzów paryskich 
wyloszą 6 milionów franków; w Antwerpii poban- 
krutowali najbogatsi handlarze klejnotów. 


$ Andrew Carnegie. Z powodu uroczystości 
otwarcia instytutn w Pittsburgn, nazwisko Carnegie- 
go rozbrzmiewa w prasie wszystkich marodów. Po- 
dajemy kilka szczegółów biografcznych z życia tego 
nabeba- mecenasa, Andrew Carnegie urodził się w 
Danfermline w Szkocyi 25 listopada 1887 r. Jako 
10-letni chłopiec przybył z rodzicami do Puittburga 
Początkowo pracował jako pomocnik tkacki w Al- 
leghny City. R. 1861 został roznosicielem telegra- 
mów; przy tej sposobności nauczył się telegrafować 
i został telegrańsią przy kolei pensylwańskiej; na 
tem stanowisku doszedł sé do snperintendenta. Za- 
warłszy spółką z wynalazcą wagonów sypialnych 

oodraffem, zaczął się dorabiać majątku, który po- 
mnożył przez zakupienie akoyj naftowych. W r. 
1868 zabrał się do fabrykacyi stali, zaprowadzając 
w swej fabryce system Bossemera, W r. 1899 po- 
łączył wszystkie fabryki Żelaza i stali, w których 
był interosowany, w spółkę pod nazwą Carnegie 
Steel Co., z której w dwa lata później powstał po- 
tężny trust stalowy pod mazwą United Stutes Stoel 
Corporation, Carnegie od sześciu lat przestał się zaj- 
Iaować gwemi fabrykami. Na biblioteki i zakłady 
naukowe w Stanach Zjednoczonych i Anglii wydał 
dotąd 80.000,000 dolarów. 

Wybachy walkanów na wyspach syey- 
lijskich. Z Messing donoszą do „Corr. d'Italia“, 
że wulkan zaajdujący się na wyspio Strowboli (w 
pobliżu północno-znchodniego wybrzeża Syoylii) z 
gwałtowną siłą wyrsuca lawę rozpalona, która zale- 
wa szerokie obszary urodzajne, niszcząc na zawsze 
pola, ogrody i winnice. Wybnchy walkanów nawie- 
dzają ież sąsiednie wyspy Liparyjskie. Wielkie szko- 
dy wyrządza gęsty deszcz popiołu rozżarzonego. Wy- 
buchom towarzyszą wstrząśnienia i sloe grzmoty 
podziemne. Od czasu do czasu pada deszcz rozpalo- 
nyoh kamieni, które miezezą doszczętnie całą wio- 
soana kreacencyę, swłasscza winnice. Skutkiem trzę- 
Blenia ziemi w wielu domach powypadały szyby; 
domy i kościoły są uszkodzone. Na szozęńcie dotąd 
niema ofiar w ładziach. 


§ Pies policyjny. W wiedeáskim parku 
$chwarzonberga odbyły aię w tych dniach, próby u- 
żywania psów w słnżbie wejskowej, sanitarnej i ps- 
licyjaej. W Niemosech używa zię już od dawna tre- 
sewanych psów zwłaeszóza do ałażby policyjnej, Ré- 
waioż w kilku miastach szwajearskich wytrezoweno 
juź psy do pomocy władzy bezpieczeństwa, a i tam 
rezultaty są bardzo koraystne. W Austryi dotychozas 
nie używano psów do tego rodzaju służby, a oma 
wiane próby miały właśnie na celu przekonanie się 
© nżyteczności psów w tym kiernnku. Ogółem epro- 
wadzono z Niemczech około 20 psów, między niemi 
zaś kilka psów, bardzo zasłaźonych w swoim zawe- 
dzie, jak np. „Harrasa*, „Pana“, „Prinza“ i inne. 
Do prób saangażowaBo również kilka „przestępców“, 
jako „samobójca“ zgłosił się statysta teatru Apollo, 
p. Walter. Popis rozpoczął się łatwiejszemi sstiez- 
kami tresury, apertowaniem, tropieniem ślada itp. 
Potem rospoczęło się skakanie przez przeszkody. Pay 
przeskakiwały z łutwuścią przeszkody wysokości 2 
do 23, metra, mimo, że przeszkoda była zupełnie 
gładka i nie dnwsła nigdzie punkta eparcia. Naj: 
bardziej interesujące były jednak poszukiwania zbro- 
dniarzy, Rzekomy „przestępca“, pesługacz wiedeński, 
ubrany w łachmany akrył się w zaroślach parku. 
Pies vdnalasł natychmiast kryjówkę i głośnem szcze- 
kaniem zawiadomił o tem swego pana. Następnie 
posługacz zaczalł się za przeszkodą, gotując się do 
symulowanej napaści na zbliżającego sią policyanta. 
Pies, ujrzawszy go, rzucił się natychmiast na niego 


nym atakiem, oświadczył, że nie chce brąć udziału 
w dalszych próbach. Obawy jego były nienzasadnio- 
ne, ponieważ psy są tak trasowaue, że na dany roz- 
kaz albo rzucają się na zbrodniarza, albo też nie 
pozwalają mu się tylko ruszyć z miejsca, nie ataku- 
jąc go zupełnie. Trwoźliwego „przestępcę“ zastąpili 
natychnaiąst zapasowi „złoczyńcy, poczem próby od- 
bywały się w dalszym ciągu. Popisuje się Rowy 
pies, biegnie śladem zbrodniarza, wykcywa go, po- 
maga przy aresztowaniu. Więźnia odstawien> do 
policyi, tu jednak konstatają, że na miejscu zbrodni 
pozostało „eorpus delicti“. Pies pędem powraca i 
niebawem przynosi żądany przedmiot. Potem znowu 
inua próba. Prowadzony zbrodaiarz odrzuca zręcznie 
rewolwer, nie zwraczjąc nwagi policynotów. Ale pias 
buczy na wszystko i tryufałuia przynes: go w pyska. 
Zakończenie popisu odbyło się nad stawem. Pey pły- 
wały, przynosiły rzucane na wodę przedmioty, rato- 
wały wrzuconego do stawa manekina. Wreszcie ran. 
ca sią do wody fikoyjny samobójea, statysta Z tea- 
tru „Apollo“, Pay wskakają za uim do wody i wle- 
ką go na brzeg, 

Co się tyczy sposobu, w jaki tresuje się pzy, 
to przedewazystkiem musi się pies przyzwyczaić do 


swego pana i być mu posłusznym.  Posłuszeństwa 
możua go naaczyć tylka dobrocią, nigdy biciem, 
Tresurę rozpoczyna się wtady, gdy pies ma skoń- 


czonych dziesięć miesięcy. 


$ Charakterystyesne. „Kuryer Zagłębia" po- 
daje charakterystyozny obrazek, W Sognoweu na mie- 
któryeh ulięaoch, zamieszkałych przes żydów, aa bal- 
konach domów  porozwieszano pierzyny i poduszki 
bez powłoczek. Cserwoay kolor podnszek miał imi- 
towaó... eztandary sooyslistyczne! Przy jednym za- 
tam ogniu upieczone dwie pieczenie: zamanifestowa- 
no sympytyę dla proletaryatu i wywietrzone po- 
duszki. 

$ Samobójstwo lekarza. W Marburgu ode- 
brał sobie życie obwiesiwszy się u ramy okna lekarz 
pałkowy 4 p. ułanów Maurycy Światoń, Pozostawał 
on w śledztwie dyscyplinarasm z tego powodu, że 
miał rzekomo jakiagoś dragona chorego na zapalenie 
mózgu uznać za pijanego i wskutek tego spowodo- 
wać jego śmierć dla braku pomocy lekarskiej. Śledz- 
two dało wynik dla Światonia pomyślny, ale przej- 
ścia podozas śledztwa wpłynęły na niego tak nje- 


mnie, że popadł w melancholię. Celem pora- 
towania zdrowia otrzymał 3 - mi:sięczay urlop. 
W liście pozostawionym na stole w swem mieszka- 
niu pisze, iż do samobójstwa skłoniła go obawa 
przed shorobą umysłową. 

38 Burzliwe zajście w saii sądowej. Przed 


przysięgłymi w Berlinia tsczyła się w ostatnich 
daiach rorprawa przeciw 10 oskarżonym o rabuuek, 
jakiego się dopaścili w kilku wypadkach, oraz okra- 
dzieź. Prokurator postawił wniosek wymierzenia 
głównemu oskarżousmu H»inowi kary 10-letaiego 
więzienia, Oskarżeni usłyszawszy słowa prokaratora, 
wywołali bardzo burzliwe zajście : rzucili się na sę- 
dziów i przysięgłych, ale straż i przysięgli odparli 
ich. Oskarżonych asumięto z sali, jak rówaież i pu- 
bliczność i wydano wyrok w nieobecności oskarżo- 
aych. 

$ Aresztowanie szpiegów włoskich „Agra- 
mer Tagblatt“ dunosi, iż w miejscowości Z»ugg are- 
sztowano pewną wędrowną trnpę rzekomych kome- 
dyantów włoskich, podejrzanych © szpiegostwo na 
rzecz Włoch. Dzienaiki chorwackie domagają się, aby 
reąd pilniej strzegł przed szpiegami wybrzeży ohor- 
wackich i aby celem uniamożliwienia Włochom w 
razie wybuchu wojny wylądowania, rozstawił nad 
wybrzeżami silaę garBizony i utworzył silną straż 
wybrzeżną, 

Zmarii. 


Henryk Wohl, wybitny uozustnik ruchu na- 
rodowego, żołnierz z roku 1868, następnie przez 20 
lat Sybirak, umarł w Warssawie. Majątek swój 
20.000 rs. zapisał na stypendya, których rozdział 
przekazał krakowskiej Akademii umiejętności. 


Stacya domonstracyjna maszyn Lipskiego 
przemysłu cementowego Dr. Gasparego i Spki 
do wyrobu cemestowych dachówek, cegieł i płyt wa 
Lwowie: „Przemysł oementowy* ul. Łyezakowska 
1. 78 (Heninga 10). 


EE Z 


MIGA artys:vozno-iitoracki. 


* Krakowska Akademia Umiejętności. Z 
Krakowa telefonują nam: Z powodu jutrzejszego 
dorocznego posiedzenia panuje dziś żywy ruch 
w gmachu Akademii Umiejętności. Przed połud- 
niem odbyło się posiedzenie komisyi językowej, 
potem posiedzenie  wydziała przyrodniczego, 
wreszcie pełne posiedzenie administracyjne, w 
którem wzięli udział także Henryk Sienkiewicz, 
przybyły z Warszawy mecenas Osuchowski, bez- 
płatny syndyk Akademii na Królestwo polskie, 
oraa kilkunastu członków ze Lwowa pp. Balcer, 
Franke, Kętrzyński, Wojciechowski, Fiokel, A- 
braham, Kallenbach i p. Ówikliński z Wiednia. 
Jutro popoł. odbędzie się posiedzenie komitetu 
wydawniczego Encyklepedyi, wieczorem zaś ukon- 
stytuuje się komitet dla popierania wydawnictw 
Akademii. 

* NowoYiejskiego „Que Vadis“. Z Pragi 
donoszą nam, że w Anssig koło Pragi czeskiej wy- 
konano dramat imuzyczay p. Feliksa Nowowiejskiego 
p.t. „Quo vadis“ g wielkiem powodzeniem dla wysoce 
cenionego kompozytora, którego kilkanaście razy wywo- 
ływano. Z Pragi przybyło kilku recenzentów a także 
p. Piskaczek dyrektor największogo Towarzystwa 
spiewackiego ozoskiege Hlahol był obeeny i po wy- 
słushaniu tego dzicłą wysoce dramatycznego, zapo- 
wiedział wystawieaie jego w poździernika w praskiem 
Rudolfaaima, 

* Pomulk Cza”nieskiego w Czarncy. Z War- 
szawy telegrafują: Wczoraj w Ozarney w powiecie 
włoszerowskim gubernii kisleckiej odbyło się po- 
dwięcenie pomnika wzniesionego w kościele tamtej- 
szym bohaterowi narodowamu Stefanowi Czarnie- 
ckiemu. Uroczystość odbyła się wspaniale, Z War- 
szawy przyjechało do Csarner mnóstwo osób i de= 
legacyj. 

W dalszym ciągu donoszą z Warszawy: Na 
aroczystość odsłenięcia pomaika Czarneckiego w 
Czarney przybył (. Bəjman z Jasnej Góry; przybyło 
też około 60 księży i przeszło 13.000 |ludnośsi z 
bliższej i dalszej okolicy, Przemawiali trzej kapłani, 
dnłej Henryk hr. Potocki z Chrząctowa, włości anin 
Rak, obywatel Baranewski z Włoszczowy, jeden z 
publicystów i p. Ostrowski z Mal aszy ua. "Po odsło- 
nięciu nastąpił ureczysty pochód narodowy ze skła 
daniem wieńców. Straż honorową pełnili członkowie 


straży ogniowej. W  ozasie nabeżeństwa spiewała 
„Latala“ s Częstochowy. 


* Z muzyki. W minionym tygodniu rach mu- 
nzózny dość był znacznym, lecz nie bardzo pomyśl- 
nym w wyniku. Jedynie Towarzystwo mnzyGzne, 
które wystąpiło z woale intżresującym programem 
na trzecim wieczorze kameralnym, hyło reprezento- 
wane godnie. W program wchodziły kompozycye 
Jaint-Sxansa Í Svends:na. Saint-Saensa trio-F-dnr, 


i poszarpał ma nbranie. Próba zakończyła się nio- | komgoayoya 0 świeżej inwencyi, dogkonale odegrana 


sp dziex anym epizodem, 


atraszony groźnym wyglądem psa i jego energicz- (skrzypce) i 


uoniewaź posłagacz prze- | przes prof ssorów pr. Kursa (fortepian),  Wolfsthala i 
Sladza (wiolonuzela), zrobiło najgłębsze ! domo dzienaikom wielkopolskim, chodzi tu prze- 
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wrażenie i było oklaskiwane żywo. Bardzo podobał 
sią także oktet Swendsena, olegrany przez pp, Wolfs- 
thala, Jaekla, Szulca i Sołtysa (skrzypce), 
steina i Seredyńskiego (altówka), oraz Sladka i Li- 
lienthala (wiolonczela); główną podporę artystyczną 
calego tego zespołu tworzyli zuani i wybitni artyści 
prof. pp. Wolfsthal (skrsyp:e) i Sladek (wiolon- 
ezela). 

W teatrze dragi występ importswanej gwiazdy 
operowej, p. Herieli Darolós w „Trawiacieć nie 
powiódł się supełnie, a i onegaajsze wznowienie 
„Strasznego dworu“ było z obsadą w wielu kierun- 
kach nieodpowiedaią i widocznie bez należytej ilości 
prób zespołowych a nadto pierwszy debiut kapel- 
mistrzowaki p. Langera, korepetytora operowego w 
taatrze lwowskim. Jakkolwiek p. Langer złożył 
dowody znacznej muzykalności, to jedank jako kapel- 
mistrz zamiast kierować drugimi, tym razeu prze- 
ważnia był kierrwanya DTZAG dragi*h, czego Tra- 
dow Wykolejenie całego zcepołu w 3 akcio. Gia. 


* Na wystep p. Korolewies-Waydewcj, 12- 
powiodmtany na środę w „Tosce”, prawie wszystkie 
bilety jaż rozkupiomo, 


+ „Dwntyzeduika katcehotycznego" i dusz- 
pm.ierskiego nr. 8 zawiera: Dnszpasterz wobsv uie- 
przyjaciół, Ks. Adolf Albin. Uiwiademiaaie płciowa. 
(C. d.) Ka. dr. Karol Szczeklir. Nowe tesrya w o- 
gregezie katnlioziej po soborze watykańskim. (Dox.) 
Ke. dr. Stan. Dntkiewioz. Szkoła przyayłości. Szki- 
oB Katechez dla średniego stopnia sskół ludowych. 
O metodzie katachizowauia, Kościół na Isłaadyi. (O. 
d.) J. K. Jakubowski. Dokad zaidziemy?  Franri- 
szek Szczepański. Towarsystwo wydawnictw kato 
lickish w Krakowie Nowe książki, Kapłani-wy- 
znawcy. Obrazki z „Głosu organistowszisgo”. Kro- 
nika kościelna, Mlisceliaaea, Wiadomości dyecezżyalne 
Skrzynka na listy. 


sdoparinar IWowskiege Leairu miejaxioga' 

We wtorek „Wesoła wdówka“ z p. Miłowską 

We środę „Tosca '; występ Janiny Korolewicz- 
Waydowej. 

We ezwartek o œ. pół do 4-tej „Sherlock 
Holmes", o g. pół do 8-mej wieczór „Wesoła Wdów 
ka“ z p. Schupp. 

W piątek po ras l szy „Osobna sypialnia" Va- 
bera. 

W sobotę popoł. o pół do 4 „Obrona Często- 
chowy*; wieczór o pół do 8 „Wesoła wdówka" z pną 
Miło wska. 

W niedzielę popoł. o pół do 4 „Szraszay dwór“; 
wieezór o pół do 8 „Juliusz Cozar“. 

W poniedziałek „Osobna sypialnia“ P. Vebert. 


Repertuar tontra k. akowakiege 


We wtorek „Syzyfowe 
skiego. 1 

We środę popołudniu „Moralność pani Dulskiej“, 
wieczór „Beatrix Cenoi“. 

We ozwartek popołudniu „Wesele“ Wyspiań- 
skiego, wieczór „Don Carlos“. 

W piątek „Halka'. A 

W sobotę „Zażarty automobilista“. 

W niedzielę popołndniu „Radcy pana radcy“; 
wieczór „Zażarty automobilista'*. 


potomstwo“ Zalew - 


Ze stowarzyszeń. 


English Cirele (Lwów, Rynek 9) we wtorek 7 ; 
bm. o 7:80 wieczór odczyt prof. Naganowskiego o ` 


Marku Twain. 4 
W Czytelni katolickiej we Lwowie we środę 8 


| 


dewszystkiem o dzieci, zatrzymane za karę w 


, szkole mimo ukończonych 14 lat, które nie chcą 


Silber- | 


Telegramy i telefonematy 


| 
i 


J 


przynosić książek do szkoły, pozdrawiać w jaki- 


sposób karać cieleśnie. Jeżeli chłosta pozostanie 
bez skutku, natenczas należy stwierdzić, czy 
dzieci postępują z nakazu rodziców, A jeżeli ro- 
dzice wzbraniać się będą tem, iż nie posiadają 
władzy mad swemi dzieómi, natenczas władzą 
nakładać będzie na rodziców kary egzekutywne 
lub spowoduje przez sądy opiekuńcze odebranie 
rodzicom prawa wychowywania dzieci i oddanie 
ich na wychowanie przymusowe. 


LoL LL NA 


Ostatnie wiadomości. 


Anglicy o Paiakach w Dumie. 


„Times* zamieszcza, jak telegrafują z Lon- 
dynu, artykuł wsiępny, obejmujący dwie szpalty, 
omawiający stanowisko Polaków w Dumie. Pi. 
smo wyraża wielkie uznąme dla politycz- 
nej dojrzałości polskiego na- 
rodu w Bosyi. Artykuł podnosi, że polska 
reprezentacya w Dumie jest nawskróś patryo- 
tyczną i wzięła sobie za zadanie wzmocnienie 
narodu polskiego środkami moralnymi, ekono 
micznymi i konstytucyjnymi. Mimo tego, àe ce- 
lem jej jest daleko idąca autonomia, nie ma ona 
absolutnie życzenia oderwania Polski od Rosyi, 
gdyż wie, że Polska po odłączeniu się od Rosy! 
byłaby wystawioną na większe niebezpieczeństwa, 
niż jest niem dzisiaj panowanie rosyjskie. — 
Fakt, że polska reprezentacya potrafiła poprzeć 
wojskowe przedłożenie rosyjskie, nie ustępując w 
niczem ze swego patryotycznego stanowiska, że 
połączyła patryotyzm polski z nowym patryo- 
tyzmem dla państwa rosyjskiego, jest doniosłem 
tylko 
w  historyi 


wydarzeniem nie 
lecz także 
świata. 


w  historyi 
Europy 1 


polskiej, 
całego 


W parlamencie niemieckim w dalszym 
ciągu dyskusyi w sprawie kolonij nie- 
mieckich dyrektor oddziału kolonij Dern- 
burg wykazywał, iż niesłusznym był zarzut uczy- 
niony przez wodza socyalistów kapitanowi Dc- 
minikowi 2 Kamerunu, jakoby on kazał topić 
dzieci krajowców. Bebel w odpowiedzi 
zaznaczył, że jednak podniesiony przezeń fakt 
jest prawdziwym a 
stwierdzić: 
krajowców. 


tylko potrzeba koniecznie 


kto wydał rozkaz topienia dzieci 


z dnia 6 maja 1907. 
Prognoza pogody. 
Wiedeń. Prognoza ceotralnego zakładu mets- 


| urologieznego w Wiedniu na dzień 7 maja: 


bm. o 7 wieczór odczyt p. Bzeligowskiego o bakte- : 


rych chorobotwórczych. 


Z całego świata. 


bawiący tu hr. Waldstein z Wiednia. Podczas prze- 
chadzki za miastem, nsiłowało aresztować go dwóch 
polioyantów, którzy na podstawie posiadanego listu 
gończego i fotografii, waięli go za poszukiwanego 
mordercę. Waldstein bronił się, wobec czego poli- 
oyanci zastrzelili go z rewolwerów. Waldstein słu- 
żył w wojnie połndniowo-afrykańskiej po stronie ba- 
rów i odznaczył się męstwem. 


Halle, Strajk w niemieckim 
wym rozszerzył się na 18 kepalń, 


z KRAKOV A- 


— Tow. balneologiczne wybrało prezesem 
hr. Potockiego z Rymanowa, zastępcą dra Cerchę 
z Krynicy, sekretarzem dra Zanietowskiego Z 
Wisły na Ślązku. Do wydziału weszii: dr. Chra- 
miec z Zakopanego, Kaden z Rabki, Mazurkiewicz 
z Iwonicza i Pelczar z Truskawca. Członkami 
honorowymi zamianowano protomedyka Meruno- 
wicza, prof. Korczyńskiego i posła Trzecieskiego. 

— Dziś rozpoczęła się przed trybunałem 
przysięgłych rozprawa o fałazowanie metryk w tat 
izr. urzędzie metrykalnym. O zbrodnię nadużycia 
władzy urzędowej obwiniony jest zastępca urzę: 
dnika biura  metrykalnego Dawid Richter, o 
współwinę ojciec jego Abraham i Nuchem Eber 
Icykowicz, dla którego wyrobiono fałszywą me- 
trykę i świadectwo przynależności. 


Z TARSAN. 


— [le w dnia 8 maja zebrane na Macierz 
szkolną dotąd obliczyć nie można, W Warszawie 
sprzedaż z udziałem pań odbywała się w 150 skle- 
pach, procent rabatowy od sprzedaży ofarowało 
około 1500 kupców. Ruch w sklepach, na ulicach, 
pomimo pochmurnej i wietrznej pogody, był znaezny, 
zarówno jak w miejscach wakazanych na składanie 
ofiar. Płyngły tam długie szeregi ofiarodawców, 
składających drobne kwoty, zebrane w kółkach ro= 
dzinnych, od domowników, gości i służby. Do binra 
Macierzy wpłynęło bezpośrednio około 5.000 rb. 
prawie wyłącanie z ofiar drobnych, poza tem na 
ręce prezesa Osuchowskiego złożono kilka deklaracyj 
na znacsniejsze sumy, ogółem na 25,000 rb „Czar- 
na kawa“ w Bristola udała się doskonale, Zebrano 
tam na Dar narodowy bez mała 1000 rb. 


— W dniu I maja aresztowała policya w 
Warszawie 859 osób za agitaeyę strajkową. Z tych 
91 osób zutrzymanu w areszcie a resztę odszupaso- 
wano do miejse przynależności. 

— W Warszawie tyfas głodowy szerzy się 
Również w Lublinie pojawił się tyfus gło- 


rewirze węglo- 


dalej. 
dowy. 
<a WZ IDT: 
— Czas trwania stanu wyjątkowego w Wil- 
nie, Grodnie i Smorgoniach przedłużono na 
jeden rok. 


z POZOWNADNI Aa 


— Dnia 13 bm. obchodzony będzie w Po- 
zaaniu pięćdziesięcioletni jubileusz ziemstwa gre- 
dytowego a zarazem odbędzie się uroczystość 
położenia kamienia węgielnego pod nowy gmach 
ziemstwa. 

— Przeciw strajkowi szkolnemu mają być 
zastosowane nowe środki. Zaczyna się więc 


okres wzmożonego prześladowania dziatwy pol- | 


skiej. Władze szkolne prowine, onalne, idąc za 
wskazówkami „z góry“, postanowiły przystąpić 
do „energicznego* złamania oporu przeciw nie- 
mieckiemu nauczaniu religii. Mianowicie inspe- 
ktorowie szkołni zaczynają zwoływać konferen- 
cye, na których omawiane być mają środki prze- 
ciw dzieciom „szczególnie opornym*. O ile wis- 


W Gealicyi: Przeważnie pogodnie, mierne wia- 
try, łagodnie, stan pogody trwa rówaemiernie dalej, 


Wiedeń. Br. Aehrenthal powrócił wczoraj 


San Francisco. Tragicznemu losowi uległ |Z Berlina a dziś będzie przyjęty przez cesarza 


Franciszka Józefa na specyalnej audyencyi. 
Wiedeń. Przybył tu dziś minister Andrassy 
i był u cesarza na posłuchaniu. 


Minister Pacak o ugodzie z Węgrami. 

Wiedeń. Minister Pacak wygłosił wczoraj 
w Chrudimie mowę kandydacką, w której 
wspomniał, że rząd austryacki ma dotąd wolne 
ręce i zawrzeć może z Węgrami tylko taką ugo- 
dę, która zabezpieczy interesy Austryi, i raczej 
wcale nie zawrze ugody, niż taką, któraby 
miała wyjść na szkodę interesom Ansiryi. 


Agitacya pokojowa. 

Wiedeń. Wczoraj odbyła się nadzwyczajna 
narada delegatów stowarzyszeń pokojowych w 
krajach trójprzymierza. Przyjęto rezolucyę, do- 
magającą się poprawy postanowień o łagodze- 
niu międzynarodowych so20or5w, wprowadzenia 
obowiązkowych sądów rozjemczych oraz regu- 
gularnego odbywania co pewien czas konferencyi 
haskiej. 

Z ziem solskich. 
Polacy w Radzie państwa. 

Przed rozjechaniem się na ferye z powodu 
prawosławaych świąt wielkanocnych nastąpiło 
nowe ukonstytuowanie się Kół polskich w rosyj- 


skiej Radzie państwa. Koło Królestwa wybrało 
prezesem p. Józefa Ostrowskiego, Koło Litwy i 


Rusi p. Edwarda Woyniłłowicza; do komiayi 
parlamentarnej wybrani zostali pp.: Eustachy 
Dobiecki i*Jan hr. Olizar. Prezesem związku 


Kół wybrany został p. Edward  Woymłłowicz, 
wiceprezesem p. Józef Ostrowski. Ze względu na 
nieobecność ostataiego z powodu choroby, za- 
stępcą p. Ostrowskiego na obydwu stanowiskach 
wybrany został p. Dobiecki, a zastęscą p  Do- 
bieckiego w komisyi parlamentarnej bar. L. Kro- 
nenberg. 


Z Rosyi. 


Gełowin n cara. 

Berlin. Dzienniki tutejsze donoszą, że Go- 
łowin w dniu wczorajszym miał sposobność kon- 
ferowania z carem Mikołajem II., tadzież ze Sto- 
łypinem i podczas obu tych  konferencyj o- 
trzymał zapewnienia, że Duma nie będzie roz- 
wiązaną. 

Święta w Petersburgu. 

Petersbarg. Pierwszy dzień świąt prze- 
szedł spokojnie. 


Zjazd rosyjskich socyalistów. 

Kopenhaga. Onegdaj rano przybyso iu o- 
koło 200 rosyjskich socyalnych demokratów ; 
spodziewany jest przyjazd jeszcze 100 lub 150 z 
Szwecyi. Wczoraj w południe rosyjscy gonik 
ści zostali wezwani przez drrekioca ka ia 
by przed północą wyjechali z kraju, 1 Ẹ 
4 Srdan Na to wszyscy Okien Mai- 
mó, Jaki cel był przyjazdu ich, nie wiadomo. 

Rosya Japonia. 

Tokie. Ponieważ wojska rosyjskie z pół- 
nocnej Korei ciągle jeszeze Lie wycofane, do- 
wódzca japoński otrzymał rozkaz zaprotestowa- 
nia przeciw temn. i 

W niektórych kołach tutejszych sądzą, że 
po podpisaniu traktatu rosyjsko-japońskiego na- 
stąpi zawarcie porozumienia (entente) francusko- 
japońskiego. | 

Francya— Japonia. 

Paryż. Pomiędzy Francyą a Japonią toczą 

się rokowenia celem zawarcia umowy o wza- | 


bądź sposób nauczyciela i uważ ać podczas nauki 
szkolnej. Względy te spowodowały rząd do wy- 
dania rozporządzenia, ażeby dzieci te w surowy 


jemnem zapewnieniu sbie posiadłości w Azyl 
wschodniej. 


Z Hiszpanii. 
Madryt. Przy wyborach do senatu wybrano 
101 konserwatystów, 28 liberalnych, 4 demokra- 
tów 2 niezawisłych, 6 republikanów, 7 karlistów, 
4 regionalistów, 4 katolików i 1 integralistę, 
Brak jeszcze niektórych wyników wyborczych. 


Marokko. 

Londyn. Do Biura Reutera donoszą z Ma- 
rakesh w Maroku: Ludność obwołała Hasiza 
sułtanem. Waburzony tłum uwolnił wszystkie 
osoby, aresztowane z powodu zamordowania dra 
Mauchampa i wydalonemu gubernatorowi przy- 
wrócił urząd. Dotyehczasowego sułtana zawiado- 
miono, że go lud więcej nie uznaje. 

Wrzenie w Indyach. 

Londyn. Do „Daily Mail“ donoszą z Simli 
(w lndyach), że ton prasy krajowej w Kalkucie 
staje się coraz gwałtowniejszy w miarę, jak zło 
wyrządzone przez tę prasę, coraz bardziej się 
objawia. Pismo „Bengalia*, którego właścicielem 
jest członek zgromadzenia prawodawczego w 
Bengalii, zamieszcza niesłychane ataki na urzędni- 
ków angielskich. Prasa anglo-indyjska wzywa 


rząd, aby przez energiczne zarządzenia położył 
kres tej agitacyi. 


Z synków towarowych. 


Bank rolniczy we Lwowie. 
Lwów dnia 6 maja. 
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów. 
Waluta koronowa- 

Pszenica gotowa od 9'00 du 920, pszenica na ter 
mine 908 do 600. Żyto gotowa 760 da 720, żyw ra 
termina 000do 000. Owies obroczny gotowy 960 da 
9:80. Owiec obroczny na termina 0.09 do 00) Jęczmień 
pastewny 000 do 0'9). Jęczmień browarniany 909 do 
10:—. Rzepak 00:00 do 0000. Lnianka 000 do vC" 
Groch pastewnuy 850 d4: 900, groch do gotowania 
10— do 111— Wyka 70) dv 7:25. Bobik 770 do 3:00 
Hreczka 00.00 de v0'00. Kukurudza nowa za 53 kiiy 
000 do 0:00, kakurudza stara 0:00 do 009. Camel na 
wy za 56 kilo 00:00 do 0000, chmiel stary 0500 du 
00:00. Koniczyna czerwona 65*— do 75: —, koniczyau 
biała 40— do 5u'—, koniczyna szwedzkn A5— do 
76— Tymotka 34— do 88—, 

Spirytus paritas Tarnopol Za 100 litr. nowy od 
42:50 do 4875. Spirytus paritas Tarnopo: na terminy 
do —'—, spirytus paritag Taraop>! ekskonty:- 
geutowacy 23:50 do 2375, 

Z powodn silnego popytu o ziarno do siewu 
ceny zbóż i roślin strączkowych wykazują dalszą 
zwyżkę. Niemniej podniosły się w cenie artykuły pa- 
stewne. 

Budapesz! dni 6 maja. Kurs w koro- 
nach i po 100 kig. Notowano pszenicę ua maj 9'20— 
9'25, na październik 962—963, żyto na maj 000— 
0:00, na październi :'99—8 —, owias na maj 7'83— 
1:84, na październik 6'83--6:84, kukurudza na maj 5'82 
—5'83, na lipiec 588 —5:84, rzepas na sierpień 
14:80 —15*—. 

Oferty: mierne. 

Chęć knpna: słaba. 

Usposobienie : silne. 

Stan powietrza : gorąco. 

Z rynków pieniężnych. 

Wiedoń dnia 6 maja (Telegram „Ułazety 
Narodowej"), Zamknięcie giełdy o godz. 2 minat 3: 
po południu. Akcye austryackiego zakładu krelyto- 
wego 667 — węgierskiego zakładu kredytowego 77323 
Anglobanku 306:—, (Inionbanku 56550, Bakı dla 
krajów koronnych 447'25, Bankvereinu 546-—, Boden- 
creditu 1040, galicyjskiego  Bankn hipotecznego 
589'00, kolei państwowych 538-—, *xolei poładaio wej 
18%*—, wamwajn A. — —, BR. kolei Elbe:hal 
48200 kolei kolei czarni>wieckiej 


półn. 5540—5570 
570 00, alpiny 5698:50, Rima Muranya 553'—, praskiego 
towarz, żelaznego 2618—2823, fabryki broni 55500, 
tureckie tytoniowe 416'00 gaticyjskiega karpaczisgo 
Towarzystwa naft. 550 —000, oblig. węg. indemniz, 
94:30, renta majowa 98:70, austryacka ronta xoronowa 
90'65, węgierska renta koronowa 9420, 56-let. listy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 3755, ż-pro- 
centowe listy banku hipotecznego 9725, 4 i pół pro- 
centowe listy banku hipoceczn 10)85, 5-yroceatow? 
listy banku hipotecznego 111'50, 4-procentowe Banku 
kraj. 97:75, 4 i pół proc. Banku kraj. 101 45, 6-procent. 
komunalne obligacye Banku kraj. — —, 4-procentowe 
galicyjskie obligacye prop. 98:95, 4-procenwowe galıs. 
pożyczki krajowe z r. 1893 97:25, 4-procentowa po- 
życzka miasta Lwowa 95'75, losy tureckie 19625 mar- 
ki ah ruble 25175, 5 proc. renta rosyjska z 193% 
r. 86'—. 

Usposobienie silne wskntek zagranicy. lepszej 
pogody i zwiększonych dochodów kolei państwo- 
wych. Targ montanó » ożywiony, 


NADESŁANE 


(ZA tę rubrykę Redakaya nie odpowiada.) 


Jako korzystną lokacyę kapitału 
polecamy 
4% Obligacye funduszu propinacyjnego 
4'(5 Pożyszkę krajową 
49 Pożyczkę m. Lwowa 
Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej 


Dom bankowy i kantor wymiany 


SOKAL i LILIEN 


Zlecenia z prowincyi bez doliczenia pro» 
wizyi. 


gz Ty IET E R Ira 
schrony f MAFFONTS Ą AATTONILGO 
przeciw a in, a 


oe SJ Ciesskihler 
sa m Sauerbrunn. 


CESE E IKE R" "OOO 
LL stacya kolei 
ömerbad m 

Sazon rozpoczyna cię A maja. 
Najsilniejszy styryjski akratoterme od 
36:2—3750C. leczy tak jak Gastein, Cieplice, 
Pfaffers, z nadzwyczajnym skutkiem przeciw 
gośćcowi, renmatyzmo wi, ehorobom kobłe- 
oym, nerwowym, osłabieniu, stłuczeniu, 
infiuencyi i jej następstwom. Łagodny pod- 


alpejski klimat. Nowoczesny komtort, tani po- 
byt, Połączenie pospiesznym pociągiem z Wie- 
dnia 8, z Tryestu 5, z Budapesztn 9 godzin. 
cenniki dezpłatnie rozsyła BAUE-DIRECTION RÓMERBAD in Steiermark. 


Ba0-jdauheim 


Willa Wanda == dom polski 


dla gości kąpielowych. Sezon od 20 kwietnia. 
Właścicielka 
Helena Szczepanowska, 


Okulista 


Leon Gruder 
przeprowadził się 
na ul Sokoła 1l. 2. 


Dr. 


© aa] 


Wśról życia towarzyskiego. 


—— "w 


Powieść EDYTY WHARTON. 


(Z angielskiego). 


(Ciąg dalszy.) 


Gdy podano herbatę, Percy w cichym za- 
chwycie śledził jej dłonie, poruszające się nad 
wytworniejsze 
i smuklejsee przez kontrast z ordynaraą porce- 


tacką — wydawały się j.tszeze 


Sean n 


Bea A A A A A M 


— zapytała troskliwie, 
że nigdy lepszej nie pił. 

Zdaje mi się, że to prawda, pomyślała i 
wyobraźnia jej pobudzona została myślą, że p. 
Gryce, który mógł był już zgłębić najzawilsze 
tajniki życiowe, odbywał może teraz swoją pierw- 
szą podróż sam na sam z ładną kobietą. 

I jakby wskazówką Opatrzności wydało jej 
się, że ona właśnie ma być narzędziem jego u- 
świadomienia. Nie każda młoda dziewczyna wie- 
działaby, jak z nim postępować. Nie jedna poło- 
żyłaby zbytni nacisk na nowość przygody, na- 


A Z A 


a on odparł z zapałem, 


laną i pospolitym chlebem. A on zdumiewał się, | dając jej charakter eskapady. Ale sposoby Lily 


że ktoś może z taką swobodą 


spełniać trudne |były wytworniejsze. Pamiętała, że kuzyn jej, 


zadanie przyrządzania herbaty |wablioznie w ko- Jack Stepney, określił kiedyś p. Gryce'a jako 
łyszącym się pociągu. On nie śm iałby nigdy za-| młodzieńca, który przyrzekł był mamie, iż nie 
żądać herbaty dla siebie, w obaw'ie, że zwróci| wyjdzie nigdy na deszcz bez kaloszy; stosownie 


uwagę współpasażerów ; 


ale, betpieczny pod|tedy do tej wskazówki postanowiła wytworzyć 


opieką Lily, pił ciemny napój z „rozkosznem | atmosferę domową, w nadziei, że towarzysz jej, 


uczuciem rozweselenia. 


zamiast sądzić, iż dopuszcza się czegoś zuchwa- 


Lily, czując jeszcze na ustach smak her- łego lub niezwykłego, będzie się tylko zastana- 
baty karawanowej Seidena, nie miała wielkiej wiał nad tem, jak dobrze jest mieć zawsze to- 
ochoty zatracić go w wywarze kolejowym, który | warzyszkę, która przyrządzałaby herbatę w wa- 
wydawał się takim nektarem jej towarzysz0wi; | gonie. 


ale słusznie sądząc, 


że jednym z uroków her- 


Ale, pomimo jej wysiłków, rozmowa zaczęła 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 7 Maja 1907 Nr. 104. 


nie brakło mu wprawy lecz wyobraźni — miał 
on podniebienie umysłowe, które nie nauczyłoby 
się nigdy odróżniać herbaty kolejowej od nektaru 

Była wszakże jedna kwestya, której mogła 
ufać — jedna sprężyna, której dość było się 
dotknąć, by puścić w ruch cały jego prosty me- 
chanizm. Wahała się dotknąć jej, gdyż była to 


jej ostatnia ucieezka i próbowała innych  sposo-- 


bów, by wywołać inne wrażenia; gdy wszakże 
wyraźna nuda zaczęła osiadać na czystych ry- 
sach p. Gryce'a, Lily uznała, że środki ostateczne 
są niezbędne. 

— A jakże się panu wiedzie x pańskiemi 
Americana? — spytała, pochylając się ku niemu. 

Oczy jego rozjaśniły się nagle ; zdawało się, 
że zdjęto z nich zasłonę, a Lily doznała uczucia 
dumy, jakie przejmuje wprawnego operatora. 

— Nabyłem kilka nowych rzeczy — od- 
parł, uradowany, ale zniżył głos, jak gdyby się 
obawiał, że inni pasażerowie są w zmowie, by 
go ograbić. l 

Lily rozpoczęła wypytywać go z zajęciem 
i stopniowo p. Gryce wciągnięty został w ro- 
zmowę o swoich nowych zakupacii. Był to je- 
dyny przedmiot, który pozwalał mu zspomiuąć o 


baty jest fakt wspólnego jej picia, dopełniła niia- | się urywać, gdy zabrano tackę z przyrządami do sobie, albo raczej być sobą bez przymusu, albo- 
ry radości p. Gryce'a, uśmiechając się do nieqro. herbaty i Lily zmuszona była przystosować nową wiem był z nim doskonale obznajomiony i mógł 
— Czy dobra? nie za mocną dałam panu? | miarę do wymagań p. Gryce'a. Prawdę mówiąc, tu wykazać wyższość, do jakiej doszło niewielu. 


Drebne egloszenią um A NO) s rze 
po 4 hl. od wyrazu. Ę 
a ar — 
BULION sprowadzaną, drogą, WODĘ SELTERSKĄ, 
pay zastępuje v zujełności woda polecona przez Towarz. lekarskie X 


rzewyborny, z drobiu i zwierzyny, 
iyini mięsa zdrowa, pożywna i tania 
supa, p> 24, 20 i 15 koron kilo. 
Kanajmiera Matczyńska — Kołomyja, 
Mnichów ka 80. 


aLlzialicztrno słona 


zi.wierająca części składowe jak 


m „m m A 


Śród jego znajomyeh nikt prawie nie dbał uśmiechniętej uwagi, jaką w dalszym ciągu oka- 


o „Americana“, mało kto wiedział co o nich; a zywała towarzyszowi. 


ta ignorancya uwydatniała wiedzę p. Gryce'a. 
Jedyną trudnością było naprowadzenie rozmowy 


| kreślone, były 


Wrażenia p. Gryce'a, jakkolwiek mniej o- 
równie przyjemne.  Odezuwał 


na temat i utrzymanie jej; większość osób nie; wdzięczność, z jaką niższe organizmy przyjmują 
miała ochoty ujawniania swego nieuctwa, a p. | zadośćuczynianie ich potrzebom. 


Gryce podobay był do kupca, którego nakłady 
zapełnione są towarami niezdatnemi do sprze- 
daży. 

Ale miss Bart, jak się zdawało, pragnęła 
istotnie dowiedzieć się szczegółowo o „America- 
na*; nadto ząś była już dostatecznie poinformo" 
wama, żeby dalsze obznajmianie jej z tym przed- 
miotem uczynić równie łatwerma, jak było miłem. 
Pytała inteligentnie, słuchała z uwagą; a on, 
przygotowany na wyraz znużenia, który ukazy- 
wał się zawsze na twarzy jego słuchaczów , sta- 
wał się wymowny pod wpływem jej uważnego 
wzroku. 

Wiadomości, jakich z wrodzoną przytomno- 
ścią umysłu zasięgnęła od Seldena, przewidując 
taką właśnie okoliczność — oddawały jej takie 
pożyteczne usługi, że zaczęła wierzyć, iż jej wi- 
zyta u niego była najpomyślniejszym dla niej 
wypadkiem dnia. Wykazała ponownie swój dar 
korzystania z niespodziewanego przypadku i nie- 
bezpieczne teorye o pożyteczności ulegania na- 
głym porywom zaczęły kiełkować pod pozorami 


j 


7 


Fabryka wyrobów cementowych | 
j(enryka hr. Starzeńskiego 


99 


Upodobanie p. Gryce'a do „Amerieana* nie 
zrodziło się w nim samorzutnie ; niepodobna by- 
ło sobie wyobrazić, żeby on posiadał jakiekol- 
wiek upodobanie własne. Stryj pozostawił mu 
zbiór znany już śród bibliofilów; istnienie tego 
zbioru było jedynym faktem, który okrywał chwa- 
łą nazwisko Gryce'ów, a bratanek był taki dum. 
ny ze swego dziedzictwa, jak gdyby ono było je- 
go własnem dziełam 

I stopniowo zaczął je za takie uważać, a 
każda wzmianka o Americana Grycea przej- 
mowała go niesłychanem zadowoleniem. O ile 
unikał zwracania uwagi na swoją osobę, o tyle 
wydrukowane nazwisko jego sprawiało mu po- 
prostu rozkosz. 


(C. d, a.) 


TUTI CYGARETOWE 


S K s ©% ; wata cehemiezuie 
| czystą 
x 4 oznaczone literą 


są w powszechnem użyciu. 
.Zawdzięczam to tej okoliczności, że do ich wyrobu używam 
hibułki, 


zrobionej z włókien rośliny Chmiet „le 


w jJlnizdyczowie, 


Tabiński ZEM | o j i i iej | 

Jaremczg, za NET "Sh W 0 d d D 8 l te r 5 © ý wyrabia dachówki cementowe patentowane różnokolorowe, glazu- |nowe). Nadają się do wszelkich szlachetniejszych tytoni. 

Zgłossezia; Akademicka 28, 410 i | rowane i nieglazurowane w różnych formatach. Posadzki i chodni- | Smak ich jest łagodny — dym chłodny, nie sprawiają pie- 

— | ooo ZEL, kiiTemontżwo gło kolo rach i deseniach. Przepusty I rury |czenia w krtani i na języku. Dla zwolenników tutek klejo- 

Wyborny mi wów, Pol. K R = z K 7 k "a | we wszystkich rozmiarach. Żłoby i koryta w dowolnej długości. {nych polecam: „Le Houblon=Noris* z wata. Sa one wybor- 
yborny miod vor, zc A C Rząca i Chmurski w Krakowie 


ne i oznaczone literą K. — Każdy palący tytoń, chcąć uni- 
knąć zatrucia nikotyna, winien palić tylko w cygsrniezkach 
szklanych z watą „Salvesol* — pochłania ona nikotykę, a 
więc usuwa jej szkodliwe działanie. 10 cygarniozek szkla- 
nych 1 kor. 20 hal, Pakiecik waty „Salvesol* 30 lub 60 h. 
819 


Kominy, schody, nagrobki, słupy graniczne, jakoteż wszelkie 

roboty wchodzące w zakres przemysłu cementowego Cenniki dermo 

i opłatnie. - Telegramy : Fabryka Huizdyczós — Kochawina. 
Poczta i kolej w miejscu. 341 


ALDONA? 
Oos vo nocia E ER 


Ruch pociagów kolejowych 


Obowiązmjący z dniem l-go maja 1907 roku. 


(Czas środkowo - europejski). 
O SEA | "TUW" ZA FYSTANE—EASEA 


cony przez lekarzy, 5 klg. twardy 6 kor., 
gęsto płynna patoka (rarytas miodoborów) 
6 kor. 6o hai, Własne pasieki, Korzenie- 
miewicz em. Rancz., IWanczany. 345 


sl. Św. Gertrudy L 4. 5 
Główny sklad we Lwowie w aptece J. Wewiór=- 
skiego ui. Halicka. 


-i 


300 do 500 morgów, SETU 


e 
Dzierżawy poszukuje dobry i za- 
możny gospodarz od czerwca 1907. Adres: 
Zarząd dóbr, Monasterek p. Uście sielone, 


Wyroby te poleca: 
Zakład przemysłowy 


ED [11 
wyrobów papierowych „AI ORS 9 
Mir. Beildowski, — Kraków 22. 


cc ZEE 
Znana pracownia 


Sukien damskich 


Anieli 


į najlepszej 
> Wyrabiam tak klejone, jak i nie klejone (maszy- 


| POCIAG ; 
Sirzeleckiej, Bo Lwowa z ÓW Ze Lwowa do 
A (na dworzee główny) | ods N z dworea głównego . 
Lwów, ul. Sykstuska 14, EM TYE. ( Nómnesi) Ruch wyborczy 
d f : Ickun, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, 13:45| — fiiKrakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
A Się pr, <A Publiczności: UE A REM ah, Nowosielicy, Berho- Tarabai Mocmyzzo Yay pornea, Manoni BE nie powinien tak bardzo absorbować naszychýZie- 
nuje suknie od najwykwint- methu Czudina, Serethu i Suczaw: Chabówki, Zakopanego, Orlowa, N. Sącza (p. Tarnów ; j 
yko uj ET Frakkowa, (Berlina, Wrocławia, zyk Wiednia, Karls- 251] — Milckan, (Jass, Bufaresziu, Konstantynopola), ERAY a A AE L aa i kę kj 


niejszych do najskromniejszych. 
Zamówienia x prowincyi usku- 
tecznia się jak najszybciej i naj- 

staranniej 


badu, Pragi, Opawy), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, 

(p- Tarnów), Jasła, Uhabówki, Zakopanego (p. Rzeszów) 
Krakowa, j(Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 

badu Pragi), Qświęcima, Wieliczki, Orłowa, N. Sẹ- 

cza (p. Tarnów), Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni- 

cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) 
Husiatyna, Stryja, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa 


Kałusza, Serethu, Berhometu, Czudina, Nowosielicy, 
Brodlny, e Dorny Watry 

345| Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Sanoka, Mez6 Laborcza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wie- 
liezki, Oświęcima 


Wybory bowiem miną w maju, a szkody wynikłe 
Sy z lichego zbioru pozostaną na rok cały, 


akcyjne dla przemysłu che- 
344 


I. Galic. Towarzystwo 
micznego — Lwów, Akademicka 8. 


m= *0U|Sambora, Sianek 

6'10|Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, i 
Körösmezð. Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, ' 
Snczawy, Dorny Watry , 


Rawy ruskiej, Sokala 
Podwołoczysk, (Odessy i Kijowa), Brodów 
Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Opawy, Krakowa, 


Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsb adu, Pragi), 


Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, Orłowa (p. Tar- 
AE Mielca (p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa,p. Prze- 


mysi) 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zalesz- 
czyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, 
Grzymałowa 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia. Wiednia, Karlsbad u, Pragi 


1a dworzec „Podzamcze* 

Podwołoczysk, jimak Kijowa) Brodów 

Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor, Zbaraża 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 

Podwołooczysk, |: Kijowa), Kopyczyniec, Czortkowa, 
Zaleszczyk, Skały, lwania pustego, Husiatyna, Bro- 
dów, Grzymaława 


4 i 1G nowy program. 


Fodwołoosysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort 
kowa, Zaleszczyk, Iwania pust., Skały, Husiavyna, Zbaraża 


2:32 


4-30|3ambora, Chyrowa, Snnoka 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orło- 
wa, Zakopanego (p. Tarnów), Oświęcima 

Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza 

Jaworowa b 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa) Brodów, Potutor 


Z dworca „Podzamcze* 


6:35] Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, 
Husiatyna, Czortkowa, Zbaraża 

11-03] Podwełoczysk, Brodów, Potutox, Grzymałowa, Zbarsża 

Podwołoczysk, Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Za- 
leszczyk, Husiavyna, Skały, Iwania pustego, Qrzyma- 
łowa, Czortkowa 

"24g| Podwołoczysk 

ź Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Skały, Ilwania pustego, 

Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża 


Kopyczyniec, 


Potutor, Husiatyna, 


UPOWAZNIONH W RUSSYI 


Budapesztu, Koszyce, Nowego Sącza przez Tarnów — | 612]Rawy ruskiej, Sokala 
Ławocznego. (Pesztu), Borysławia, Katusza — 6:20|Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Ropyczyniec, 
Sambora. 5anoka, Chyrowa Husiatyna, Czortkowa, Zbaraża K 
, Ickam, Dorny Watry, Brodin7, Radowiec, Czerniowiec, Koło- | — 6:58|Jaworowa ye i GZ | 
2i r myi, StaBisławowa, Halicza, Chodorowa — 7:30|Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia $ 
l : Jaworowa ; i 825] — |Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbady), Í onkurs 
Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Opawy, Kra- Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dyno wa, Ortowa | 2 
kows, Sanoka, N. Zagórza, Chyrowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 15/8 do $ 
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 15/9 wł.) (W syndykacie towarzystw rolniczych w Krakewie 
po hadu, „Pragi, Opawy). Zakopanego (przez Podgórze- = 840|Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, „(stowarzyszeniu zarej. z ogr. poręką), wakuje posada 
7 rA 0 ogra ] żę % Pa. =. È „Zeaórza, Chyrowa (p. Przemyśl) ymiperar ironiza (i SŁ Ga A raag | s . 
è i = A toło: , Qydaczowa, Potutor, Kórózmezó rzegu, N. Sącza, Orłowa (od 1: o 15/9 wł. ie- ; i d 
4 — "30| Sianek, Sambora loai Oświęcima, Zakopanego (p. lires P}. od i naczelnika ke: „kd yrektora biura. 
> =. -50| Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny 15/6 do 15/9 wł.) , A ) ; ; ; i 
RZ kredkeowe = = 00 EE o ii Husiatyna, Potutor — 905 pea” pb OLyza Sanoka, Pt. iw ' Ubiegaó się mogą kandydaci, którzy zh WA kę, roku życia 
Se — 240| Sokala, Rawy ruskiej as owego Sącza, Orłowa (od 1 o 15/9 wi. si i niem i dokładną znajomo- 
> po3,4i5 s. © = 1'10| Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Sokala, Lubaczowa = 9:20|]1cknn, aok s 1,6 do 30/9 wł w eile 1 AR TA E 1 oda Wozy wyzęa, pry i iż Wai - 
à STIE Berli Aani ! KG 3 t ścią buehalteryi, oraz biegłością w korespondencyi polskiej, niemiec 
akwarelewe 130| — rakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlshadu, Pragi) rz. k.). Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), verethu, go... 3. NEC f tpli ajomością kierownictwa wiek- 
N. Sącza, Jasła, Taruobrzegu. Dynowa, Rymanowa, Berhomethu, Czudina, Radowiec, Suczawy kiej i angielskiej, oraz niewątpliwą znaj Clą Ki6r Q 
pe 5, 8 i 10 mł., a Iwomnicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) = 10:45 Konotasi Potutor, Grzymáłown, Zbaraża. szego biura. " 
— ah 2 1-55 Samhoza Zel Danagi N: aars Jasła, R lwo nicza, Taj 11-05 pa A ala, a RA. Ala: tg 1 Pisemne podania należycie udokumentowane (odpisy świadectw 
e do wielkości, yman , Nanoka, owa, Silans ā — ckan, Kałusza, Czortkowa, eszez żnicy, Körös- p A : i ; : » 
216| — | Podwołoczysk (Odessy, Kida), Brodów, Grzymałowa mezó, Kocmania, Dorny Watry, Daarin Norai oS i polecenia) wnosić O To AA MR ay g g 
wykonuje się 225 — Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Noema - 217] — |Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec zeS% Rady nadzorczej Syndykatu owarzystw rolmaiczycan w 0- 
nia, Nowosielicy (p. Zuczkę), Serethu, Rad owiec, Ber- Czortkowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania wie (Hotel centralny). 349 
Przy il. Ochrenok |. 5 „bometu, Suczawy f pustego, Grzymałowa 
, = 3:51] Tuchli iod 15/6 do 30/9), Jkolego, Drohobycza, Borysławia — 2:36] bawocznego Drohobycza, Borysławia, Kałusza == 
Wisłomość u e = 3.55 Bo c Kałusza, Nowosielicy, Serethu,  Czu- R 2:25 kłosy), erozję y i = í 
a / ina, Radowiec 245| — |Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warsznwy, Berlina, Pragi, ` a] 
2 4:50] Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej Karlsbadu), Chyrowa (p. P T aa. Chabów i; li SANTAL MIDY 
A pe 5:00] Jaworowa gakopanóco (p. Rzeszów), N. Sącza. Pa MIDY, aptekarza w Paryż: =e 
zs 5:25 - 4:05] Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka w Przemyśl) 


Essencya Santalu zawarta w Kapsnikach 
zalecaną jest przez lekarzy przeciw rzeža czk 
i ku- 


i słabości sekretnych zamiast KOPA i 
a, nie 


beby. Działa szybko, nie utrudza żołądka, 
BĘ nieprzyjemnej woni i zapobiega 
esci. 


">; | -= uniknienia fałszerstw i podra- 
x g Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków) (od 15/6 do s Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Nowego biań, w magać stępla jak dołączony 
15/9 wł.), Orłowa (od 15/6 do 15/9 wł.), N. Sącza (p. "ag : T i 5 obok PAE czarnym znajdującego 
3 r Sącza, Koszyc, Budapesztu przez Tarnów . gior y ganj 
z š E: Jasła, o 2) Tp ian A Ryma- maws SEA, Sokala się na każdej kapsvice. 
nowa, Iwonicza, Chyrows (p. Przemy ap ja cd) s RA £:) 
8 ra Ickan, zarost Potutor, Czortkowa, Kórósmezó, Nowo- NE Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Ohyrowa aktad eii: EN aptekach, 
Q sielicy, Dorny Watry, Suczawy x Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżnicy, Nowo- ; i i tóski 
R K ora Orioway X. Sącza, W wr, lak y sielicy, Berhomethu, Czudina, Serechu, Hrodiny, Pumy, OB aby ogg 1 0.7 076 =--. E 
` manowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek | Dorny Watry, Suczawy D W Krakowie w aptekach pp. Wiszniewskiego yka. 
3 Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Oświę- — | 1051] Sambora, Ćhyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła 
cima, Wielicznąi, Tarnobrzegu Dynowa, Lubaczowa, N. Jącza, Orłowa, Zakopanego , , š 
aa Madaj Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p: I — |1100f krakowa, (Wiednia, la" Sj Rak .0%4 Dynowa, Tar- Fabryki Cegiet dachówek 
ck = 4 2 H Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Za- | I ++ Jasia a a a Eko: 9 « a , 
eszczyk, Skały, iwania pustego, Husiatyua, Zbaraża — | 11-158] sk, Potutor, Brodów, Kopyczyniec, Sk A, ; d 
Lawocznego, (Pesztu), Kalusza, Borysławia, Drohobycza, en kę "4 W asłego, Husiatyna, Zadeskożyk, EE a DAA bza drenów, emen u, wapna, gipsu itp, 
Kochawiny — |113% Stryja, Drohobycza, Borystawia A ; . 
a projektuje amalizy surowca i badamie terenów — przeprowadza 


jedyne w kraju Biuro techniezno-budowlane dla przemysłu cerami- 
cznego żmż. Romana Ciesielskiego, Podgórze (Kraków), 
św. Floryana 5. 314 


Zakład wodolecznizy == 


UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkaini. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. nabywać można 
w biurze miastowem ©. k. kolei państwowych, w pasażu Hausmana l. 9. lnformacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro in- 
formacyjne ©. k. kolei państw. ul. Krasiekich L 5, drzwi nr.67 w dnie powszednie od 8 rano do 3 popoł., w niedziele i święta zaś od 8 rano do 12 w poł. 


BY niedziele į *więtu dwa przedsta- 
wienia, o 4 popoł. € o 8 wieczorem. 


Codziennie przedsławienia o S=-mej. 


Colosseum 


dr. A. Uhramca w Zakopanem 


otwarty cały rok. — Centralne ogrzewanie. — Światło alektry- 

czne. — Kanalizacya, — Wodociąg. — Nowo urządzone łazienki. — 

Cena od osoby & koron dziennie z całem utrzymaniem. — Pro- 
spekta na żądanie. 


TERETERE PSD a 0 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platen Kostecki. 


| EWA 
Z drukarni i litografu Pillera, Neumanna i Sp. 


